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Henryka B. M. 
Fabjana M. 
Agnieszki P. M. 
Wincentego M.

i Piątek:
i Sobota:
I Niedziela:

4-ej
8

Zaślubiny .V. P. M. 
Tymoteusza B. M. 

. ______ __ Nawr. św!. Pawia.
Poniedziałek: Polikarpa B. M.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj' 
muje także Biuro Rajchmana 
Frendlera, ulica Senatorska.

15.
10.
32.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
-------- :—:—: i—~:-------- r-: :—~

Wschód księżyca o godzinie 10 minut ś6 r. 
Zachód „ „ 10 minut 50 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8.
Dziś o godzinie 2-ej po poł zimna 3® R.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego Codziennie od godziny 8-ej rano do8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym: 
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar- 
StwiOi rocznie rs. 12, półroczni, 
is. 6, kwartalnie rs, 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicy, miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 8.

Dziś:
Wtorek: 
Środa:
Czwartek:

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 5. 
Zachód , „ ’ ’
Długość dnia godzin
Przybyło „______„

«8f £

karnawału
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— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kości et o 
św. Ducha (po-pauliuskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
iji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie solen­
na wutywa.

Trzecia maskarada
Czas piętno swe, niestety, na rzecz wszelką kładzia 
Nawet tłoku na trzeciej niema maskaradzie! 
Pukająca szampanem, kiedy była młodą,
Szumi piwkiem lub syczy dziś selcerską wodą; 
Ostrygi drzemią smutnie w nietkniętej skorupie, 
Rachunki bardzogmądre, a dowcipy głupie,

ma się oburącz powierzonej sobie władzy i nie chce 
zrozumieć, że interes stronnictwa wymaga od niego 
tej patrjotycznej rezygnacji. Parnell bowiem, jak 
donosi organ 0’Briena, Insuppressible, gotów jest 
dobrowolnie ustąpić, jeżeli Mac Cartby odda ster 
narodowego stronnictwa w dłonie więcej obiecujące 
Wszystko zresztą tymczasem zawieszone do powrotu 
Dillona, wiozącego dolary amerykańskie i kołyszą- 
cego się w tej chwili na falach Atlantyku.

W Chili wybuchnął rozbrat pomiędzy prezyden­
tem Balmaceda a kongresem. Balmaceda, wybrany 
w r. 1886-ym na lat pięć prezydentem rzeczy pospo­
litej, ustąpić ma w ciągu tegorocznego lata. Zwy­
czajem wszakże poprzedników swoich okazywał on 
zamiary wywarcia wpływu na wybór swojego na­
stępcy. To go poróżniło z kongresem, który zażą­
dał rękojmi zupełnej swobody wyboru i przyjęcia 
z rąk jego—ministrów. Tutaj Balmaceda oparł się 
energicznie uroszczeniom „ojców narodu”, oświad­
czając, że kontytncja zastrzega jemu wyłącznie pra­
wo dobierania sobie rady ministerjalnej. Zrrołany 
w jesieni kongres rozwiązał i rządzi bez uchwalone­
go budżetu. Wydział wykonawczy kongresu (Ctwii- 
sion conservadora), pełniący jego funkcje w czasie 
zamkniętej sesji, oskarża z tego powodu Balmacedę 
wprost o złamanie konstytucji. Prezydent rozpo­
rządza dotąd niepodzielnie arm ją, podczas gdy eala 
marynarka oświadczyła się za kongresem i prnyge- 
tewywa się blokować długie .wybrzeża Chili. b'r. Z.

Jaka może być geneza takj^go utworu, jak „Ewa”, 
f co mogło skłonić autora bądźcobądź nie bez talentu 
pisanych obrazów włoskich, do popełnienia takiego 
kryminału? Jest to pytanie, które zadaję sobie od 
chwili wyjścia z przedstawienia najnowszej sztuki 
Ryszarda Yossa i na które odpowiedzi, przyzuaję 
W pokorze ducha, dotąd znaleźć nie mogłem.

Może ja się uprzedzam, może nie myślę dosyć lo­
gicznie? Spróbujmy razem rzecz zbadać, przyjacielu 
czytelniku. Przypuśćmy na chwilę, że obadwaj je­
steśmy eklektykami, że przyjmujemy wszelkie me­
tody i rodzaje w sztuce, żeśmy gotowi uznać równie 
»>8ztukę dla sztuki” idealistów, jak pogoń za rzeczy­
wistością realistów lub rejestrowanie dokumentów ży­
cia naturalistów. Chcą nam dać ideał w sztuce? po­
chylamy przed nim głowę; chcą nam prawdę życio- 
Wą pokazać? kłaniamy się jej z uszanowaniem! Da­
ją nam tendencję nmoralniającą, czy tezę projekto- 
’’anej reformy krzywd społecznych do dyskusji. 
1 lekcji wysłuchamy, przyda się ona czasem, i do 
rozprawy nad jakiemś uprzedzeniem wszechludzkiem 
stanąć jesteśmy gotowi. Autor chce nas wzruszyć 
walką potężnego ducha z siłą wyższą mocniejszych 
tego świata lub tylko człowieka,jako ofiarę własnych 
alabości pokazać? Ludźmi jesteśmy, jak owe ofiary 
rageqji czy dramatu i poeta liczyć może na całe na- 

82e Współczucie.
Sntagać nasze Wady pragnie satyryk! Niech chło- 

dwZk:U?j^e®n*ej sw°im cieniutkim biczykiem z je- 
abiu. Ran z tego i obrażeń nie poniesiemy, a prze- 

6‘ąuac się w zwierciedle potrzebuje nawet kaleka.

PRZEGLĄD POUTYCZHY.
W ostatnim tygodniu gawędzono wiele w Europie 

O—ro brojeniu powszechnem, o błękitnej mrzonce 
ideologów. Jeden z dzienników doniósł, że cesarz 
Wilhelm wystąpił z tą wielkoduszną inicjatywą i że 
pozyskał już nawet dla swej myśli sprzymierzeńców 
b- wec. Inni zaprzeczyli zgodzie cesarza Franci- 
sska Józefa, który zauważył, że projektu nie przyj­
rzą wszystkie mocarstwa, a w takim razie lepiej 
oszczędzić sobie niefortunnego debiutu.

Pogłoska tjPulezy tylko 'jak wiele inicjatywy 
i miłości dobra^owszechn^^rzypisuje Europa ce­
sarzowi Wilhelmowi.- Wykpienie z projektem roz­
brojenia dowodziłoby w kaj|3tynf razie tego przynaj­
mniej, że cesaiz Wilhelm yfagnid w oczach własne­
go narodp uchodzić ża „księcia pokoju”. Prakty­
cznie spraWa przedstawia niezmierne trudności, na 
które wskazał bawiący obecnie w Paryżu były an­
gielski mąż stanu, obalony procesem rozwodowym, 
sir Charles Dilke.

Zauważył on w rozmowie z jednym z redaktorów 
Gaufis, iż rozbrojenie nie wpłynęłoby właściwie 
w niczem na stosunek sił militarnych. Weźmy przy­
kład. Przypuśćmy, że chodzi o przyszły stosunek 
Francji do Niemiee. Obydwa mocarstwa zmniej­
szają stopę pokojową swej armji do pewnego umó­
wionego poziomu. Nicby to nie przeszkodziło 
Fłancji powrócić nazajutrz do swego dawnego sy­
stemu rekrutacyjnego, opartego na zasadzie sie­
dmioletniej służby: armja francuzka byłaby wów­
czas liczebnie słabsza, ale militarnie wykształceń- 
szą. Francja nie może zrzec się swych ideałów od­
wetowych. Rozbrojenie jest projektem zawsze nie­
bezpiecznym i zawsze wstrętnym dla państw, które 
mają coś do żądania, coś do naprawy w Europie. 
Inne państwa nie posiadają rezerw, których siła sta­
łaby we właściwym stosunku do zajmowanych ob­
szarów ziemi; państwa te muszą uczymy wać uawet 
w czasie pokują aroyę na dt.że; stc ,\’y n«|,oż!i' 
wić sobie w razie pilnej potrzeby trudne dzieło mo­
bilizacji.

Paweł Deroulede ogłasza w Paryżu broszurę, 
która dowodzić ma z właściwym poecie temperamen­
tem, że Francja bez upokorzenia i zaprzepaszczenia 
swych najżywotniejszych interesów narodowych, 
idei rozbrojenia, chociaż ona tak pięknie z wierzchu 
wygląda, przyjąć nie może.

Podobno gniewni i urażeni odjechali Justyn Mac- 
Cartby i nieodstępny jego towarzysz Sexton z Bou­
logne do Londynu. Konferencja z O’Brienem roz­
jątrzyła i rozczarowała Mac Carthyego, który trzy­

lledakeja, Administracja i BBrukarnia: Tląc Teatralny nr. Q.—Telefon lledakcji nr. 268.— Telefon Adminlstr. 513.

I Poczciwy humorysta, już tylko bawić nas pragnie! 
! Pójdź dobry człowieku, czasy takie ciężkie i niewe­

sołe! z Bogaś się począł i ciebie przyciśniemy do 
serca...

Zdaje się, już wyczerpaliśmy całą listę i że nie 
pozostaje nam, jak zakwalifikować pod dział odpo­
wiedni tak zwanej na afiszu sztuki pięcioaktowej, 
za jakąś nieczystą sprawą przed nasz wspólny sąd 
powołanego Ryszarda Yossa.

Jest hrabia Dtireu (p. Trapszo), który ma córkę je­
dynaczkę, Ewę. Pan ten staje na czele jakiejś en- 
trepryzy finansowej, kopalni, zdaje mi się że węgla, 
w Westfalji. Przedsiębiorstwo jest akcyjne, a po­
wołało hrabiego na prezesa czy dyrektora, jedynie 
widać dla jego arystokratycznej’ firmy, gdyż Dfireno- 
wi na znaczny udział w kopalniach stan jego mająt­
kowy nie pozwalał. Ewa ma narzeczonego w osobie 
swojego kuzyna, hrabiego Elimara (p. Ładnowski) 
i cichego wielbiciela w spekulancie dorobkiewiczu 
Haitwigu (p. Kotarbiński). Akt 1-szy wprowadza nas 
na jakąś uroczystość do hrabiego Dtlrena-. tam 
szampana, mówią o świeżo ochrzczonej imieniem je­
dynaczki hrabiego kopalni, jakiś p. Woli /P- 
szewski) uprzedza, że akcje są bez wartości, g. y 
ni, pewno lepiej z rzeczą obznajnneni, bo vImci 
ich i nabywcy twierdzą, źe ± V3/ofk 
niesmacznej scenie zalotów młot ziu J y J j 
narzeczonego, utrzymanej w stylu czy to iiaiodowo- 
niemieekim" gdzie mężczyzna łaskawie przyjmować 
raczy hołdy oddawane mu przez jego przyszłą zonę, 
cdv iuż Hartwig wypowiedział się z poczciwa 
swoja przyjaźnią dla hrabianki, wchodzi stary 
DUrren i daje do zrozumienia córce, że towarzystwo 
akcyjne źle stoi, i że oczekuje depeszy ze stolicy o 
jego bankructwie. Depesza nadchodzi: towarzystwo

KALENDARZ.

imiona słowiańskie: Dziś Ratimira,,futro Sebastjana.
Zgromadzenia: Sesja zgromadzenir jubilerów, złotników 

i grawerów. (Sala magistratu— 5 p' południu.)—Sesja zgro­
madzeni łnajstrów szczotkarskieh (Mieszkanie starszego, 
Senatorska—5 po południu.)— Kw rtalna sesja zgromadzenia 
malarzy j okojowych. (Mieszka «o starszego —5 j>o połu­
dniu.) — Półroczna sesja zgrom' tzenia cieśli. (Mieszkanie 
starszego—6 po południu.) }

Wystany: Wystawa TowarXstwa sztnk pięknych. (Krak.- 
Pizedin. A- 15—odlO-ej rano/ - 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
cljtizów Krywulta. (Plotę J inopej ski—< <i 10-ej rano do
7- ę| wieczorem.)— Wysta-'a obrazów tpólki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Swiat A !4i—od 10-ej rano to 7*/, wieczo­
rem.)— Wystawaprób i wztrów przemysłu fabrycznego i ręko­
dzielniczego. (Buiacli Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedni., 6ti—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wej- 
śdebezpłatne.) — Wystawa etnografiezra. złożona z przeszło 
l,f00 okazów, przywiezionych pizez p. Lpopolda Janilrow- 
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (JIuĘ-uni 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej rano do
8- ej po południu.)

Teatry: Letni: dziś przedstawienie zawieszone;jntW„Ai­
da" (z udziałem panny Klary Cordier); — Rozmaitości! 
dziś „Ewa"; jutro „Klub kawalerów";—Mały: dziś „Zemsta 
nietoperza"; jutro „Zemsta nietoperza". (7*/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)
ŁjgeHL.____ .............  .— —w .. n i H.I .1

akcyjne zbankrutowało. Hrabia osłabiony odchodzi 
sam do swojego pokoju, a córka nie idzie za o,?ern, 
aby mu nieść pomoc w potrzebie, tylko wzywa na­
rzeczonego do dotrzymania zobowiązań przyszłeg' 
męża. Elimar się wykręca, stawiając Ewie za ws; 
runek małżeństwa zerwanie z ojcem. Dr> dysokusji 
mieszi się Hartwig, który do towarzystwa akcyjne­
go nie należał wcale, akcyi nie miał, <yik° J”11/ 
dla robotników przy kopalniach budował. Na Hart- 
wiga rzucają sie wszyscy, każą mn jakąś odpowie­
dzialność za bankructwo przyjmować i kozieł ofiar­
ny idzie wraz z Ewą uspakajać tłum wzburzonych 
robotników.

Akt I-szy skończony.
Minęło lat kilka. Ewa wyszła za maź za poczc'" 

wego Hartwiga, poświęcając się za jego majateK, 
I którym zapłacił długi jej ojca samobójcy, bo, jak te 
| było do przewidzenia, hrabia, opuszczony nr-zez 

wszystkich, zastrzelił się w owym osobnym pok<>ju, 
do którego go autor wysłał. Nie zasłużył lekfco- 
myś ny arystokrata na tak marną dole, bo nu.Dił 

lfl-'J e<l -8CeU*e’ W*?C n‘ech mu ItlŻ lam. 
ino- będz!e. Zresztą większe okropności
j a czesają. Jan Hartwig pochodzi z gminu i nić ina 

żadnego wykształcenia, ale przynajmniej kocha Ewę 
• poświęcił dla niej pracę i zarobek połowy ż.Ycia- 
Muszę tu z góry zastrzedz, że ta jedna postać w t ztu- 

, ce jest i piękna i zajmująca i wreszcie konsekwen­
tnie przez trzy pierwsze akty na gruncie reali^tyd.7-- 
nym dobrej psychologji postawiona. Grany też jes- 
przez p. Kotarbińskiego znakomicie, o czem już ■ ót 
źniej opowiem. Hartwig ma matkę, która Ewie do- 

, kucza. Drażni ją, męczy zapędzaniem do pracy, 
■ wypomina jej przeszłość z naigrawaniem wobec ma 
i łej Zosi, córki Ewy z Hartwigiem, i wygląda wogóle
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podjazdowych. Uzupełnienie to powiada, że w gu- 
bernjacii Królestwa Polskiego, przewidziany w § 14 
ustawy specjalny komplet składają pod prezydencją 
miejscowego gubernatora lub wicegubernatora, za­
rządzający izbą skarbową, stały członek zarządu gu- 
bernjalnego do spraw włościańskich, inspektor inte­
resowanej kolei, oraz reprezentanci właściwego 
okręgu komunikacyj, okręgu górniczego, leśnego, 
wojennego i innych zarządów i instytucyj, o ile się 
to dia danej kwestji okaże potrzebnem. W razie, 
jeżeli przychylne zadecydowanie kwestji jest zwią­
zane z przymusowem wywłaszczeniem gruntów, 
obciążonych pożyczką Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, w naradach uczestniczy przedstawiciel 
tego Towarzystwa. 

= Z inicjatywy jenerała Auienkowa, przemy­
słowcy miasta Roubaix, którzy dotąd za pośredni­
ctwem koniisjonerów otrzymywali z Rosji znaczne 
partje wełny', Ustanawiają własną ajenturę w Tur- 
kestanie dla zakupywania wełny wprost od produ­
centów. Przedsięwzięte w tej mierze kroki wpłyną 
oczywiście na zwiększenie eksportu wełny z Tur- 
kestanu, tern bardziej, że zarząd kolei zakaspijskiej 
postanowił obniżyć znacznie opłaty przewozowe.

«= Spis ludności Petersburga, dokonany przed 
kilkoma tygodniami, wykazał, iż w ciągu ostatnich 
dziewięciu lat ludność wzrosła o 94,923 głów. Gdy 
bowiem w r. 1881-ym liczono w Petersburgu tylko 
861,303 mieszkańców, spisem 15-go grudnia 1890-go 
r. objęto 956,226 osób.

— W Zbiorze praw zamieszczono rozporządzenie 
o wywłaszczeniu 15 dziesięcin 1152 kw. sąż. gruntu 
pod budowę koszar dla 39-'go pułku dragonów uarw- 
skich w m. Siedlcach,

[ mie 3 miljonów rs. Ponieważ jednak w tem spro- 
' stowaniu znajdują się jeszcze niedokładności, po- 
' wracamy przeto do tego przedmiotu i zaznaczamy, 
1 że o lokowaniu sumy 3 miljonów rs. mowy nigdy 
I nie było, gdyż, aczkolwiek, jak pisze wspomniany 

organ, kwota powyższa istotnie znajdowała się 
w kasach Towarzystwa w grudniu r. z., władze To- 
\ arzystwajednakże nie mogły nie wiedzieć o termi­
nu wypłaty kuponów grudniowych i listów wyloso­
wanych i na r.ią przygotowane być musialy. W mo­
wie zaś będąca suma nie przenosi obecnie 800,000 
rs. i złożona została nietylko na rachunku przekazo­
wym za siedmiodniowem wypowiedzeniem^ lecz i na 
rachunku za okazaniem.

*= Praw. wiestn. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi o zatwierdzeniu w charakterze wydawcy Ty­
godnika powsz 'mego Stąnislawa Narutowicza, któ­
remu doty 'czasów wydawca Wiktor Czajewski 
prawa swoje odstąpił. Jednocześnie czytamy tam­
że, iż dotychczasowy wydawca Niwy Stanisław 
Ostrowski odstąpił swoje prawa do wydawnictwa 
radzcy komitetu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego Aleksandrowi Kłobukowskiemu. W chara­
kterze redaktora Niwy zatwierdzony został Aleksan­
der Rembowski.

= Na wczoraj zem- posiedzeniu zarządu* Towa­
rzystwa jedwabniczeg > p st anowiono zaprosić zna­
nego hodowcę, p. Józefą,,Trojanowskiego w Miecho­
wie, na członka-korespoufenta Towarzystwa na po­
wiat miechowski i sąsiedn e. Z wdzięcznością też 
przyjęto zrobiony Tow. - , dar pana M. Solta- 
na z Książenic, z używa. drzew dorosłych
morwowych, jakie w ty i tku pod Grodzi­
skiem rosną. 
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W zabawie, jedno z dnigiem, ta tylko różnica,
Że moja z garniturem była polędwica,
Zaś sąsiad z kartoflami zmiatał ją i z chrzanem,
A senność nas jednaka chwyciła nad ranem...
Raz ostatni szły na nas maski do ataku:
.Gdy nie macie na szampan, kaźcie dać koniaku!1'
I podczas gdy ów koniak podejrzanej marki
One piły, my w garście ściskając zegarki, 
Wynieśliśmy się z.sali chylkio o, pokryjomu... 
Sankarz zacny na kredyt odwiózł nas do domu.
Tak, upiększona rymem trzynastozgłoskowym 1, pochle­

biamy sobie, bardzo melodyjną kadencją, przedstawia się 
wczorajsza, tradycyjna, słynna warszawska trzecia ma­
skarada.

Pospolitą atoli prozą opowiedziana przedstawia się tak.
Największe ożywienie—na placu Teatralnym. Sanek 

moc wielka, oczekujących na wesołych pasażerów, kręci 
się, uwija tędy, owędy. Przyległe jadłodajnie pod bronią, 
oczekują na wesołych gości maskaradowych; gabinety 
świeżo powymiatane i świece nowe powprawiane do kin­
kietów, kilka tuzinów butelek wywindowanych z piwnicy 
na górę, aby szybko szła usługa.

Maskarada koncentruje się (z racji -przebudowywania 
Wielkiego teatru) w salach redutowych i w teatrze Roz­
maitości. Pomimo uszczuplenia areny zabawy—tłoku 
wcale niema. Panowie, puszczając w kurs liche konce­
pty, gromadzą się pod kolumnami głównej sali i odbywa­
ją przegląd snujących się masek.

Maski ze wszystkich sfer widzieliśmy w sali, ze sfer 
niższych (.Dolina Szwajcarska’) i z wyższych (,Łóżka 
górna w dawnym Wielkim teatrze). Czasem gdzieniegdzie 
frazes, wdzięcznie brzmiący nadwiślańską francuzczyzną, 
przeleciał.

Przy bufecie największe powodzenie mają—ciastka. Za 
bufetem w fumoirze kłęby dymu unoszą się nad baterją 
butelek—piwa.

W sali Rozmaitości, ulokowana na scenie orkiestra Le­
wandowskiego, zachwyca kilkudziesięciu słuchaczów, w sku­
pieniu ducha siedzących tu i ówdzie na paradyzie. Łoża 
pierwszego piętra zajęta jedna. Króluje w niej maska 
w blado-różowem dominie i sukni obok jakiejś czarnej to­
warzyszu, widocznie sędziwej. Z lubością zdaje się bla- 
do-różowjt maska przyglądać teatralnemu światu z wyżyn, 
do który>ch nie przywykła.

Z Rozmaitości napowrót do sal redutowych, tam, napo- 
wrót, przystanek przed kadrylem, wykonywanym przez 
tradycyjnych krakowiaków, pielgrzymów i żydków (dwa 

lote zaj wieczór) znów- tam, napowrót po sali—zmiana 
maski--dobranie sobie jeszcze jednej—puszczenie ,w trą­
bę” obip.

■ ■•la wypoczynku na jednej z ławeczek okalających 
iijumfalny odwrót piechotą do domu.

■■ uzo trzecia maskarada wychodzi 1 mody I dawną
-cią cieszyć się przestała.

;- uny się, że może czwarta odziedziczy po niej 
. j- . oy wienie. A gdy i czwarta zawiedzie, to... to 
pocie r żymy się bez trudności. Si.

WIADOMOŚCI B1BŻ4CK.
=» Praw, wiestn. ogłasza uzupełnienie przepisów, 

’-tyczących wydawania pozwoleń na budowę kolei
R -- f -SEaŁCTIffiWlIWBW———■ 

= Jak się dowiadujemy, p. minister komunikacyj 
zezwolił, aby na gałęzi kolei iwangrodzko-dąbrow- 
skiej między stacją Dąbrowa i przystankiem Dą­
browa - górnicza "przyczepiany był jeden wagon 
Ii-ej i III-ej klasy do dwóch par stale kursujących 
pociągów towarowych, które się łączą z pociągami 
pasażerskiemi na głównej linji. Bilety pasażerskie 
od wspomnianego przystanku sprzedawane będą tyl­
ko do stacyj: Iwangród, Radom, Bzin, Suchedniów, 
Strzemieszyce, Wierzbnik, Ostrowiec ii odwrotnie, 
do innych zaś stacyj kolei dąbrowskiej pasażerowie 
winni zaopatrzyć się w bilety na st. Strzemieszyce 
rzeczonej kolei.

«= P. minister finansów na przedstawienia ■<«- 
partarhentu kolejowego polecił wyasygnować To­
warzystwu kolei dąbrowskiej, na rachunek gwaran­
cji państwowej sumę rs. 643,374 kop. 80 na opłatę 
procentów, oraz amortyzację akcyj i obligacyj To­
warzystwa.

= Ostatnia Gazeta losowań rektyfikuje, wskutek 
naszego zaprzeczenia, podaną przez siebie wiado­
mość o umieszczeniu przez władze Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w jednej z tutejszych instytu- 
cyj finansowych funduszów rozporządzalnych w su-

•■= Według przepisów o. wydanej ustawy 
fabrycznej, właściciele zakładów przemysłowych 
winni są swym robotnikom i p’.ic wnikom nieść po­
moc w razie choroby i dlatego ponoszą wydatki 
szpitalne. Zdarzają sic jednak wypadki, w których 
chory nie idzie do szpitala i kurcję odbywa w do­
mu. Wyjaśniono więc, że pryncy pałowie i w ta­
kich razach ponoszą koszta leczenia, a więc: leka­
rza, apteki, środków opatruuko wycb itp., nb. jeżeli 
choroba nastąpiła wskutek spełniania obowiązków. 
Celem szerszego rozwinięcia tych przepisów ma być 
wydane rozporządzenie, aby każda f. ' więk­
szy zakład przemysłowy posiadały wi. Icka, 
rzy. nhnwięaaiMwh m um .iem z g. wyua."iv. 
dzeniemleczyć chorych pr: ,.ków.

= Komitet utworzony pod przewodnictwem p. pro* 
zydenta dla przyznawania wsparć, z fundacji małż. 
Rostworowskich dla ubogich niewidomych, w su­
mie 102,000 rs., odbędzie posiedzenie dnia 22 go 
b. m., o g. 11-ej przed południem, w sali magistratu, 
z udziałem członków komitetu: delegata warszaw­
skiego konsystorza rzymsko-katolickiegks. kano­
nika Rocha Filochowskiego, członka warszawskiej 
rady miejskiej dobroczynności publicznej, Nowa-

a ■ ię sekutnicę w tym akcie. Pojawia się i nie­
unikniony Elimar. Przyjechał z Neapolu. Tęsknił 
za Ewą, jestolosjej niespokojny, namiętność go po­
żera. . (Od pierwszego aktu upłynęło z pięć lat, bo 
Joasia, dziecko Ewy, wygląda na jakieś lat sześć co- 
naimniej, ale ponieważ w liczeniu wieku kobiet wy- 
!'*-dą być uprzejmym, przyjmijmy, że ma tylko czte- 
>y.) Ewa wierzy, że Elimar przez te pięć lat cier­
pi al dia niej, jak ona przez niego, nie obchodzi ją 
Ró, że nie dał znaku życia, że się o jej los, nędzę," 
a oav et hańbę nie zatroszczył. Co więcej, ona prze- 
♦ /. Ja przed jego wejściem po pięciu latach rozłąki, 

■ e to właśnie on wejdzie. I dyskutuje nad tem w ido- 
!‘idmu, czy go przyjąć i jak go przyjąć?

Przyjęła go i zrobiła się awantura! Elimar pocą? 
łowni F.wę i poszedł. Teraz Ewa zaczyna rozważać, 
<zy pocałunek Eiimara jest grzechem, czynie? A 

śli jest grzechem, czy przestanie być grzechem, 
jeóli ona o tem powie mężowi? Rzecz ta odkłada 
sdo kolacji, która odbędzie się w akcie Ilf-cim.

'V akcie IH-cim odbywa się kolacja w towarzy­
stwie tych samych osób, które brały udział w przy- 
.1 ó iu z szampanem w akcie I-yrn u hrabiego. Hart­
wig- zapłaci} właśnie ostatni dług za ojca żony; 
wdzięczni wierzyciele wnoszą na jogo cześć toasty; 
tylko, Ewa woli stłuc kieliszek, niż się z mężem trą­
cać n.a szczęście.

Qc‘ście się rozeszli i następuje scena wyznań, nie- 
żliwa, nieprawdopodobna w danej chwili, gdyby 

bieta miała jakąkolwiek ambicję, jakiś najdro- 
i,nktjszy cień szlachetności w sere,u. Ten biedak po- 
sv»iecił dla niej wszystko! zapracowywal się, żeby 
'oczyścić pamięć jej ojca i dla Czci nazwiska, które 
tylko do njiej należało, wszak przyszłość własnego 
dziecka ui.raża, a kiedy to zadanie skończył, Ewa 
oświadcza mu, że się trudził bez powodu, bo ona 
musi iść dki Eiimara. Przywołują mamę Hartwig na

sędziego sporu. Mama Hartwig, rozważywszy sprawę 
wszechstronnie i przyjąwszy na uwagę, że Ewa jest 
„kanarkiem”, a jej syn „wróblem”, konkluduje naj­
pierw, że niema grzechu, jeśli „kanarek” Ewa, po­
całowana przez Eiimara, szczerze tylko przyznała 
się do tego mężowi, a potem żegna ją uprzejmie, 
zaleciwszy jeszcze na rozstanie Joasię przed wypra­
wą do Eiimara pobłogosławić. I tojesttasama 
pani Hartwig, która w Il-im akcie odbierała Joasię 
z rąk matki i wymyślała Ewie za jej stosunek 
z Elimarem przy dziecku. Albo sobie poczciwa sta­
ruszka nadużyła trunku przy kolacji, albo jej się na­
gle krokiewki w głowie popsuły, boć już chyba 
logicznie tej zmiany pojęć, usposobienia, charakteru 

j wytłumaczyć sobie nie można.
W akcie IV-ym Ewa jest u Eiimara i czeka na 

I rozwód z mężem, który ma byćjulro wyrzeczonym. 
) Musiało tu upłynąć znowu co najmniej z dziewięć 
j miesięcy, bo kobiecie według praw wszystkich kra- 
i jów ucywilizowanych nie wolno wchodzić w nowe 
: związki małżeńskie przed upływem tego czasu od 

rozstania się z pierwszym mężem, a Ewa w pierw- 
' szej rozmowie z Elimarem obiecuje sobie natych- 
; miast go zaślubić. Tymczasem pokazuje się, że 

Eiimar jest urwis. Ma kochanki, a Ewę umieścił 
j w pokojach, kt<?re świeżo opuściła zawiedziona przez 
i niego panna Antonina, eks sklepowa, eks czyjaś na- 
! rzeczona. Ta panna jest niezadowolona z "uieocze- 
1 kiwanej eksmisji z mieszkania, przychodzi zatem 
i ostrzedz Ewę, ,iby była od niej przezorniejsza i nie 
, dała się zakłócić w spokojuem posiadaniu „wspauia- 
j łych” apartamentów hrabiego.

Elimar powie . , Antonina schowała się do dru- 
[ giego pokoju,

— Przy sięgnij, że się ze mną ożenisz- -wota Ewa, 
j bo mam pud ręką pistolet!,,.

Elimar nie dice przysiądz, a gdy się wybiera uą 
spacer, pif, paf! Ewa strzela i Elimar caput!

— To zabójstwo—woła Antonina, wbiegając Z 
drugiego pokoju.

— To kara—odpowiada Ewa.—I odpewiaua słu­
sznie, o ile karę śmierci w zasadzie bez wyroku są­
du przyjąć można i o ile, co najważniejsza sędzią 
i wykonawcą zarazem nie był stokroć większy zbro­
dniarz moralny, jakim się okazała właśnie Ewa, 
porzucając męża, dziecko i te obowiązki, jakie 
względem Hartwiga zaciągnęła.

Gdyby Antonina zabiła Eiimara! No jeszcze mo- 
żnaby ją do pewnego stopnia usprawiedliwić. Była 
uczciwa’ (wierzymy jej opowiadaniu), zwiódł ja, 
sbańbił i porzucił! Myślę, że sąd przysięgłych, 
zbadawszy dobrze przeszłość Antoniny, możeby jąod 
kary za zabójstwo Eiimara uwolnił. Ale Ewa, 
którą już jaz Elimar opuści! w nieszczęściu i przez 
pięć lat nie dowiadywał się nawet o nią, wiedziała 
co o nim sądzie. Po cóż mu się pozwoliła całować, 
a później sprowadziła się do jego „wspaniale” ume­
blowanego mieszkania. Tu znowu daremnie szukać 
jakiejkolwiek logiki, choćby pierwszego szału na- 

: miętnosci. Pięć lat! a cóż u licha, wulkan miałby 
czas wystygnąć.

Koniec wieńczy dzieło! najpiękniejszym i najlo* 
giczniejszym jest akt V-ty.

Znowu minęło lat cztery. Przez ten czas Ewa 
siedziała w więzieniu i właśnie nadszedł dzień jej 
uwolnienia. Jest chora, jak się zdaje, na suchoty, 
Czuwa nad nią Antonina. Przychodzi pani Hempel 
(pani Borkowska), dawna znajoma, uprzedzić śpią- 

I cą, że przyszedł ją zabrać z więzienia... Hartwig, pó- 
| rzucony mąż, który znowu nrzez cztery lala nie od- 
i wiedził jej w zamknięciu i dziecka do niej nie przy- 

siał. Przypuśćmy nu chwilę, ie nawet nie stawał 
w urouesie karnym juko świadek, gdy tylko jego ze
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kowskiego; prezesa komitetu warszawskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego; prezesa dyrekcji 
warszawskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go; prezesa komitetu warszawskiego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego; członka dyrekcji warszaw­
skiego Towarzystwa kredytowego miejskiego, Ale­
ksandra Makowieckiego, wreszcie ordynatora war­
szawskiego instytutu oftalmicznego, dr. med. Gep- 
nera. Na posiedzeniu tern przyznanych będzie 
z procentów <v sumie 2,400 rs. od legowanego kapi­
tału 80 wsparć po 30 rs. Pierwszeństwo mają ocie­
mniali, którzy wsparcia z rzeczonego zapisu już o- 
trzymuja, o ile naturalnie nie utracili prawa przez 
odzyskanie wzroku. Wypłata powyższych wsparć 
odbędzie sic 28 go b. m., jako w dniu imienin ś. p. 
Karoliny Rostworowskiej.

= Magistrat warszawski pobierać będzie z rozpo­
rządzenia JE. Głównego Naczelnika kraj u na pokrycie 
wydatków kwaterunkowych w m. Warszawie w r. b. 
podatek kwaterunkowy. 1) od właścicieli domów 
w mieście i na przedmieściu w następującej wysoko­
ści: od właścicieli domów z dochodem rocznym prze­
wyższającym rs. 500 3i% od dochodu, wykazanego 
do poboru podatku podymnego i od właścicieli z do­
chodem niższym od 500 rs. 2%. 2) od przemysłow­
ców i kupców w wysokości */ł0 części całej obliczo­
nej na wydatki kwaterunkowe sumy, oraz 3) od pa­
tentów tytuniowych, z wyjątkiem patentów na skła­
dy hurtowe i fabryki tytoniowe 15%«

= Z rozporządzenia p. o. oberpolicm ijstra, zamie­
szczonego w Gaz. polio., wszystkie kartki meldunko­
we winny być podpisywane własnoręcznie przez 
właścicieli domów lub przez osoby, posiadające no- 
tarjalne pełnomocnictwo. Podpisywanie cudzego 
nazwiska według prawa uważane jest za fałsz i tak 
dla właścicieli nieruchomości, jak i osób, podpisują­
cych ich nazwiska, może pociągnąć za sobą powa­
żne następstwa.

= Na rogatce grochowskiej, w miejsce szlabaua 
urządzony zostanie kołowrot i barjery drewniane, na 
co magistrat warszawski wyasygnował 590 rs.

= Zawieszone z powodu feryj świątecznych wy­
kłady w tutejszym uniwersytecie rozpoczęły się 
z dniem dzisiejszym.

= W zarządzie kolei terespolskicj podniesiono 
projekt otworzenia z wiosną kilku nowych przystan­
ków na przestrzeni od Pragi do Mrozów.

= Śmiertelność w mieście od czterech tygodni 
stoi na jednym poziomie i w zeszłym tygodniu, po­
dobnie jak w poprzednich, zmarło 244 osób; najwię­
cej ofiar zabrały suchoty, a mianowicie 43, zapalenie 
płuc 37 i zapalenie mózgu 14; z chorób zakaźnych: 
błonica 17, ospa 4 i odra 3; śmierci wypadkowych 
nie było, a w 45-ciu razach przyczyna zgonu nie zo­
stała wskazana. Urodziło się w tygodniu sprawo­
zdawczym 340 dzieci, a w tej liczbie 46 nieślubnych; 
małżeństw zawarto 37.

= Ubiegłej soboty w hotelu Rzymskim kilkudzie­

sięciu urzędników oddziału banku państwa, z preze­
sem bar. Driesenem na czele, żegnało ucztą składko­
wą dyrektora Kończy ko wskiego, który opuszcza słu­
żbę. Tego dnia w sali Towarzystwa łowieckiego 
urzędnicy sądu okręgowego żegnali obiadem p. Kor­
saka b. sekretarza przy prezesie, a obecnie przenie­
sionego na posadę sędziego śledzczego do gub. eka- 
terynosławskiej.

= Lekarz miejski, dr. Skabiczewski, wyjechał 
za urlopem.

= Wyjechali z Warszawy: starszy prezes izby 
sądowej saratowskiej rz. r. st. Iwanow do Saratowa, 
członek rady ministerjum sprawiedliwości rz. r. st. 
Józef Karnicki i naczelnik zakładów górniczych rzą­
dowych w Królestwie Polakiem inżenier rz. r. st. 
Choroszewski do Petersburga, komisarz do spraw 
włościańskich rz. r. st. Tarasiewicz do Ostrołęki 
i kielecki wice-guberuator szambelan Ozierow do 
Kielc.

= J. E. ksiądz Henryk Kossowski, biskup-sufra- 
gan djccezji kujawsko-kaliskiej, w dniu wczoraj­
szym wyjechał do Włocławka.

= Z teatru i muzyki.
* Dzisiaj w Rozmaitościach „Ewa1’, a w Małym 

„Zemsta nietoperza”.
* Repertuar na dzień jutrzejszy zapowiada: w o- 

grodzie Saskim „Aidę” z udziałem panny Cordier, 
w Rozmaitościach „Klub kawalerów”, a w Małym 
„Zemstę nietoperza”.

* Na scenie teatru Rozmaitości odbyła się próba 
czytana z komedji Schonthana p. t, „Miłość wszyst­
ko może”.

Obsadę tej nowości tworzą panie: Czakówna, Lfl- 
dowa i Szymanowska, pp. Borawski, Jagielski, Le­
szczyński, Ładnowski, Ostrowski, Szymanowski 
i Wolski.

* W teatrze Małym próbowana jest obecnie kro- 
tochwila Laufsa „Szalony pomysł”.'

* Teatr Rozmaitości przygotowuje wznowienie 
dramatu Korzeniowskiego „Okno na pierwszem 
piętrze”.

* Onegdajszego wieczoru znajdowało sięna przed- I 
stawieniach osób w teatrach: Rozmaitości 6ó6, Le- * 
tnim 269, Małym 357, na zabawie w resursie <>by- , 
watelskiej 230; wczorajszego: w Rozmaitości 773, 
Letnim 339, Małym 425 i na 3-ciej maskaradzie 
w salach redutowych 1,458.

* Na pierwszem przedstawieniu „Ewy” w tea­
trze Rozmaitości wprowadzono nowość, dla dyrek­
cji teatrów wielce korzystną.

Dotychczas mebli do teatru dostarczał przedsię­
biorca prywatny, który dawniej pobierał za to po rs. j 
22 od każdego przedstawienia.

W ostatnich czasach cenę tę obniżono, płacono bo­
wiem przedsiębiorcy po rs. 12, jeżeli dostarczał me­
bli do dwóch aktów, zaś rs. 18, jeżeli dawał je do 
trzech lub więcej odsłon.

Wynajem mebli kosztował zatem rocznie prze­
szło siedem tysięcy rs., gdy7 tymczasem za sumę

tak znaczną teatr może corocznie zakapować po kil­
kanaście garniturów mebli wykwintnych.

Ten wzgląd spowodował dyrekcję teatrów do za­
niechania systemu wynajmu mebli.

Na przedstawieniu „Ewy” oglądaliśmy właśnie 
poraź pierwszy własne meble teatru, częścią świeżo 
zakupione, częścią odnowione dawne, znajdujące się 
na składach teatralnych.

Na wprowadzeniu tej nowości dyrekcja teatrów 
oszczędzi trzy do czterech tysięcy rs. rocznie.

— Teatrzyki ogródkowe.
Dyrektorzy towarzystw dramatycznych prowincjo­

nalnych z obawy braku lokali już rozpoczęli układy 
z dzierżawcami teatrzyków ogródkowych.

Towarzystwo łódzkie zapewniło sobie na sezon 
tegoroczny teatrzyk Belle Vue.

Obecnie dyrektor, p. Szymborski, prowadzi roko»- 
wania o Wodewil, gdzie zamierza wystawiać sztulri 
wyłącznie swojskie, a nadto ogłosić konkurs drama­
tyczny, w którym role sędziów wypełni publiczno.ŚĆ.

P. Sarnowski ma nadzieję pozyskania Eldorada.
Wreszcie dowiadujemy się, iż właściciele Alh: an- 

bry wciąż jeszcze nie znajdują dzierżawcy, teatrzyk 
bowiem, jako zrujnowany, wymaga znacznego na­
kładu.

= Do Odesy.
Dyrektor bawiącego w Petersburgu Towarzyirfwa 

teatralnego polskiego p. Kościelccki, z nastąpieniem 
wiosny uda się <to Odesy.

Przygotowania do przedstawień w tern mieście już 
rozpoczęto.

= Flora warszawska.
Kilka pierwszorzędnych tutejszych zakładów agro­

nomicznych zawarło na mocy aktu notarjrdnego 
spółkę handlową pod nazwą „Flora”.

Zadaniem spółki będzie otwierać sklepy w róhnych 
dzielnicach miasta, celem hurtowego i detalicznego 
zbytu kwiatów i roślin w różnych postaciach.

Dzięki postępowi ogrodnictwa, nasze zakłady ho­
dują już w olbrzymich cieplarniach nawet i podczas 
zimy róże, konwalje, kwiaty cebulkowe, ułowem 
najdelikatniejsze rośliny, które dotąd, musiano spro­
wadzać z zagranicy i sprzedawać po bajeczniej wyso­
kich cenach.

Na początek będą otworzone trzy sklepy .„Elory”, 
która w końcu b. m. rozpoczyna swą działalność.

■= Opłata za kanały.
W tych dniach dzienniki podały wiadon-iość iż 

magistrat postanowił pobierać w r. b. opłatę kanali­
zacyjną ze wszystkich domów, położonych przy uli­
cach skanalizowanych, bez względu na to, c.zy daua 
posesja jest skanalizowana lub nie.

Wiadomość ta wymaga sprostowania.
Zarząd miasta ma zamiar pobierać ojełate ze 

wszystkich domów, mających wodociągi, położonych 
przy ulicach skanalizowanych, zamiar ten jednak 
może być urzeczywistniony dopiero po zatwierdze­
niu szczegółowych w tym względzie przepisów, 
przedstawionych ministerjum spraw wewnętrznych 
i znajdujących się obecnie w radzie państwa.

znanie na złagodzenie kary dla podsądnej wply- 
nąćby mogło. Przypuszczam, że nawet nie za­
jął się zapewnieniem obrony przed sądem dla matki 
swojego dziecka. No, to wszystko mógłby tylko 
zrobić przez reakcję uczucia dla Ewy. Znienawidził 
ją. pogardził nią, ona dla niego umarła. Takie uczu­
cia Hartwiga możnaby jeszcze przyjąć jako natural- i 
i,y i konsekwentny rozwój jego charakteru i trzech 
pierwszych aktów. Kochał, wierzył, poświęcił się. I 
Zdeptany i zniesławiony, zaciął się w uporze i nie­
nawiści, zatracił szlachetność wrodzoną. Ale Hart­
wig przychodzi przebaczyć. Kocha Ewęichceją 
zabrać, uciec z nią w świat daleki, jak Alfred z Vio- 
letą z opery, przez cztery lata zostawiwszy kochaną 
i żałowaną bez wieśei o dziecku i o nim.

Nie! to są takie brednie, takie szczyty nonsensu, 
że człowiek im dłużej zastanawia się nad tern, co 
oczywiście robić musi, piSząc ten feljeton, doprawdy 
nie wie, czy śmiać się, czy tylko podziwiać autora, 
który takie rzeczy pisać i teatr, który podobne 
bzdurstwa przedstawiać może. A w rezultacie i smu­
tno się robi na myśl, że jedyna scena, przeznaczona 
dla utworów swojskich i czerpać mogąca pełną dło­
nią w skarbcu literatur zagranicznych, czas i pracę 
artystów na podobne zadanie zużywa. Żeby coś 
kolwiek zą tym utworem przemawiało nie dziwił­
bym się. Żeby w nim było coś mądrego, pięknego, 
prawdziwego, myśl, charakter, rys psychologiczny 
nowy; żeby choć odgłos walki nowatorskiej prądów 
literackich mlodj-ch Niemiec łub francuzkiego wolne­
go teatru. . Ale nie! nic zupełnie! prócz idjotycznego 
związku niemiecko fraucuzkiej Gretchen-Frou-Frou 
ze zdegradowanym o palę stopni społeczno-towa- 
rzyskieb „Właścicielem kuźnic” Hartwigiem. Cieka­
we d'a naszej sceny małżeństwo i potrzebne nam 
było bardzo! Łazimlcrt Zalewski,

ani prawdy, ani nawet znajomości wymagań sceny 
w jej traktowaniu. W II im akcie Ewa monologuje 
przed wejściem Elimara. Powiada, że nie jest zdol­
ną siebie opanować, że kocha go ciągle, że ją fatal- 
ność do niego pociąga. Elimar wchodzi. Oczywi­
ście artystka grająca rolę musi markować głosem 
i grą twarzy swoje wzruszenie i uczucia, jakich na 
widok kochanka doświadcza. Rzecz jasna, ze czio- 
wiek, zepsuty życiem i powodzeniem, doświadczony 
uwodziciel kobiet, nie może nie spostrzedz tej gry 
fizjognomji, nie usłyszeć zmiany drżącego ’ przytłu­
mionego głosu. Autor tymczasem kaze Elimarowi 
nrzez kilka minut prowadzić rozmowę najbanalniej­
sza z Ewa, stawiając zgrywającą Się aktorkę i śla- 
niararnecó uwodziciela w komicznej roli przed nu- 

go oni, będąc przy so de, nie widza i nie słyszą. 
wni-im akcje scenę z Hartwigiem’ grała panna 
Marczelłowna ślicznie, a w czwartym i &|)iatym zno- 
r aS„antor a»"bX
pro.kdzil.VrMa i talent[a”^Dy"h prze- 
,olj tS • » 1““"' ",ej
skie-o t “ •'7k! się za pana Prażmow-
w chnroirł n‘e^rtUQ,nej roli Elimara, z woli autora 
neo-o- , , fz.e 1 w a,<cJ> podwójną śmierć skaza-

Oo, tak, jak w najdrobniejszych rolach tej nie­
szczęśliwej sztuki poświęcali się wszyscy artyści ta­
cy, jak: pp. Borkowska, Ostrowska, Grzywiński, 
Frenkiel, Nowicki, Trapszo i inni. Po zejściu ze 
Sieny niusieli się pytać siebie słowami Moljera: 
„Que sommes nous venu fairs dans cette galore?

Przekład „Ewy” stara'nny i poprawny nie zdradza 
pióra dyletanta, choć podobno nie jest pracą literata 
z zawodu.

A jednak i tę nędzę wyjątkową tak dobrze u nas 
grano. Wobec tej gry i pracy sumiennej, artystów, 
tern boleśniej jest rozkładać łachmany niedolęztwa 
umysłowego sztuki, co do której trzeba przecie sąd 
swój przed czytelnikiem usprawiedliwić. Skończmy 
z nią, przechodząc do wdzięczniejszego zadania.

P. Kotarbiński grał tak Hartwiga, jak niewielu 
artystów na naszej scenie jakąkolwiek rolę grało. 
Przypomniał mi Królikowskiego w Miillerze z „In­
trygi i miłości”; to dosyć powiedzieć. Kiedy wszedł 
na scenę z typowo niemiecką twarzą, nawpół uśmie­
chniętego chłopa, przypuszczałem, że przeszarżował 
charakteryzację, tern więcej, że dodał do niej zro­
biony tylko siłą muskułu sztuczny skurcz dolnej 
wargi z lewej strony. Nie chciało mi się wierzyć 
w to, żeby artysta mógł to utrzymać pizez całą sztu­
kę i żeby ton mowy i szczerość dykcji do tak obmy­
ślanych szczegółów charakteryzacji dostroił. Poka­
zało się, żem się mylił, i że od początku do końca 
sztuki p. Kotarbiński się nie zdradzi! dek'amaeyj- 
nym patosem lub lirycznym sentymentalizmem, 
w które tak łatwo mógł popaść, nawet większe, 
raźne wywołując wrażenie. Była to rola SralQ(|^j0’ 
komicie, którawraz z Apronem, mężem o.,inśń 
dżin Brandesa" i Pretorem z „Liwii cil j „ i<0. ról charakterystyczno-dramatycznych - ^ilnie
tarbińskim otwiera. Za karjerą^ 8^ ^e/p0Pdzia. 
patrzyć potrzeba. Gotuje on pOd
uek, a wraz, z P- w przyszłości. Niechże 
rozwoju nay-ego 1 ‘ j im rezultatem pracuje, jak 

ró' i

8C1Ś™ ««ly uezwia i bogatej
modulacji głosu wlała w rolę Ewy, a v.iua to autora 
nie P^^aci niema ani charakteru^ 
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Tymczasowo pobór dotyczy tylko domów już ska­
nalizowanych.

Według też zamierzenia budżetowego, magistrat 
spodziewa się osiągnąć z tego źródła dochodu 52,000 
rs., tj. o 7,000 rs. więcej, niż w r. z.

Opłata od kanałów wynosi obecnie 40% pobiera­
nej opłaty wodociągowej.

— Niwka.
Niwka, jedna z większych kopalń węgła okręgu 

sosnowickiego, od dwóch dni przestała być czynną.
Jaki jest powód tego wstrzymania ruchu eksploa­

tacyjnego, dotąd nie skonstatowano. Sam fakt zwró­
cił wszakże na siebie ogólną uwagę szczególnie z te­
go względu, iż kopalnia ta ładowała przecięciowo 
dziennie 250 wagonów węgla, co odpowiada stu kil­
kunastu tysiącom pudów, których brak nawet 
w konsumćji miejscowej, jeśli tylko stagnacja prze­
ciągnie się dłużej, da się odczuć niezawodnie.

Zanim dokładniejsze wiadomości pozwolą nam 
ocenić przyczynę wypadku, zaznaczamy tylko, iż ko­
palnia powyższa w końcu r. z nabyta została przez 
Towarzystwo akcyjne od gwarectwa Kramsty.

== Kocbina.
Donosiliśmy niedawno, iż w naszem mieście do- 

św iadczeuia z kocuiną prowadzą się obecnie wyłą­
cznie w szpitalach pod kontrolą osobnej komisji.

Obecnie dowiadujemy się, iż liczba szpitali, pro­
wadzących doświadczenia, ma być rozszerzona przez 
wprowadzenie prób do szpitali dziecinnego i żydow- 
skiego. ____________

Z ruchu fabrycznego.
Z dniem l ym lutego w mieście naszem będzie o- 

twar.ta fabryka machin do użytku garbarzy, piwowa­
rów ii t. p.

Fabrykę, której wyroby mają zasilać Cesarstwo, 
otwiera spółka, złożona z technika i kapitalisty.

Jedna z większych fabryk przy ulicy Przemysło­
wej o trzymała nowe machiny.

Do puszczenia w ruch nieznanych naszym robotni­
kom maszyn sprowadzono instruktora z Anglji.

= IZatrzymani.
Z A.leksandrowa pogranicznego piszą do nas d. 

16-go !b. m.:
„W tdniu dzisiejszym zatrzymano przy przejściu 

granicy' 28-iu wychodźców udających się do Brazylji, 
pochodzących przeważnie z pod Kowala.

Pomrrno mrozu i zamieci śnieżnych, w liczbie wy- 
chodżcćw znajdowało się parę niemowląt i ogółem 
12 dzieiJi.

Zatrź ymano też przeprowadzającego partję zagra­
nicę, kt óry od nich otrzymał 42 rs.”

= Panorama.
Przeć, kilku tygodniami donosiliśmy, iżjacyś przy­

bysze z nad Sprei mają przewieźć z Berlina do War­
szawy panoramę nowego systemu.

Otóż :zamiary berlińczyków uprzedzają przedsię- 
biorcy miejscowi, ci sami, którzy projektowali bu­
dowę specjalnego gmachu murowanego na pomie­
szczenie panoramy kosztem rs. 50,000.

Projekt ów nie mógł przyjść do skutku z powodu 
wygórowanych żądań artysty-malarza pana K., któ­
ry zadał za malowidła swojskie do panoramy rs. 
100,000..

Obecnie przedsiębiorcy weszli w układy z właści­
cielem panoramy paryzkiej, który za płótno 120 me­
trów długie i 15 wysokie, przedstawiające pamiętną 
bitwę pnasaków z francuzami pod Bapaiune w po­
bliżu Meltzu, żąda rs. 30,000, za wypożyczenie zaś 
na rok jeden rs. 10,000.

Panorama byłaby pomieszczoną w budynku dre­
wnianym, który może stanąć w ciągu dwóch miesię­
cy kosztem rs.'12,000, według planu architekta p. 
Kozłowskiego.

Materjały drewniane mogą być wypożyczone, al­
bowiem budynek byłby wzniesiony na okres trzyle­
tni i jeżeli panorama miałaby szanse powodzenia, 
to dopiero wtenczas zdecydowanoby budowę gma­
chu murowanego, a żywić należy nadzieję, iż naten­
czas i artyści-malarze miejscowi współnemi siłami 
stworzyliby cykl obrazów swojskich.

Prz< ę,biorcy czynią starania o pozwolenie wznie- 
-ien fynku drewnianego na placu Ujazdowskim 
lub w c nie Szwajcarskiej.

— Przy analizie.
Sekcja zwierząt, padłych w ogrodzie zoologicz­

nym, o mało co nie pociągnęła za sobą smutnego 
wypadku.

Badaniem trzewiow padłych zwierząt zajmował się 
także w pracowni dra L. Nenckiego dr. Wincenty 
Karpiński junior.

Po ukończeniu badań dr. K. powrócił na wieś, 
w lubelskie i tu wkrótce zauważył na ręku małą kro- 
stcczkę, przybierającą jednak szybko złośliwy cha­
rakter.

Nte Jrucąc tuli chwili, dr. wyjechał d9 Lublina, 

a tameczni lekarze: pp. Mieczysław Biernacki i Za­
górski, znaleźli stan chorego bardzo groźnym.

Nie ulegało wątpliwości, iż dr. K. przy analizie 
zaraził się karbunkułem.

Natychmiastowa operacja chorej ręki uratowała 
życie pacjenta.

Sam fakt wyleczenia się w tym wypadku z kar- 
bunkułu jest nader rzadkim ze względu, iż choroba 
była bardzo posuniętą, ukazała się bowiem w kilka 
tygodni po zarażeniu się.

Bądźcobądź wypadek ten uważać można także za 
pomyślny przebieg szczepienia sztucznego zarazka 
osłabionego karbunkulu na człowieku.

= Kradzieże.
Z dorożki na ul. Twardą Salomónowi Awachowi skradzio­

no walizę z rzeczami. — Z mieszkania Dawida Tetera przy 
ul. Chmielnej | od nr. 44-ym skradziono 63 rs. i dwa palta 
wartości 50 rs. — Z mieszkania Sloszka Dawida Janisza 
przy ni. Franciszkańskiej pod nr. 26-ym skradziono futro 
wartości 150 rs. — Nocy wczorajszej ze sklepu Zelmana No­
żyka na placu Grzybowskim pod nr. 4-yui skradziono wyro­
bów stalowych na sumę 300 rs. — Z mieszkania Sary Broni- 
cowej przy ul. Niecałej pod nr. 5-ym skradziono srebrnych 
przedmiotów na sumę 160 rs.

= Nieostrożna jazda.
Sankarz nr. 865, Daniel Włochacz, nieostrożnie skręcając 

na rogu ul. Miodowej i Senatorskiej, przewrócił Aleksan­
dra Domańskiego, który uległ niebezpiecznemu przełamaniu 
krzyża.

Na rogu ul. Czystej i Wierzbowej sankarz nr. 1536 przeje­
chał Julję Dybiczyńską, która złamała lewą nogę.

= Podrzucenie.
Wczorajszego wieczoru po przyjściu pociągu kolei wiedeń­

skiej, kiedy pasażerowie opuścili wagony, w jednym z nich 
zostało zawiniątko.

Służba stacyjna, czyniąc przegląd wagonów, zawiniątko 
znalazła.

Było w niem uśpione niemowlę płci męzkioj, liczące kilka 
tygodni życia.

Pomimo natychmiast przedsięwziętych poszukiwań, niego­
dziwa matka zdołała bezkarnie umknąć.

Podrzutka, po spisaniu protokółu, umieszczono w szpitalu 
Dzieciątka Jezus.

— Zamach samobójczy.
Różni desperaci, będący w zamiarze pozbawienia się życia, 

wybierają sobie na chwilowe mieszkanie hotel saski.
W ciągu ostatnich miesięcy w pomienionym hotelu było 

już kilka samobójstw, a nocy wczorajszej nowy zamach.
Przybyli z gubernji grodzieńskiej: Tomaszewski i akuszer­

ka Anna R., zajęli jeden numer.
Otóż w nocy z soboty na niedzielę T. wybiegi na korytarz, 

wzywając służbę hotelową o najśpieszniejsze wezwanie leka­
rza, towarzyszka bowiem jego otruła się.

Zamieszkały w sąsiedniej oficynie dr. Rundo wkrótce nad­
szedł i udzielił pierwszej pomocy.

Chorą następnie odwieziono do szpitala św. Rocha.
Życiu R., młodej kobiety, liczącej 21 lat wieku, grozi nie­

bezpieczeństwo.
Przyczyna desperackiego zamachu nie jest wiadoma.
= Nagły zgon.
Wczoraj, około godz. 7-ej rano, pensjonarzo przytułku no­

clegowego pod nr. 51-ym przy ul. Chłodnej, stosownie do obo­
wiązujących przepisów, mieli lokal opnścić.

Jeden'z nich, mężczyzna, liczący około 50 lat wieku, upadł 
na progu, aby więcej nie powstać.

Zwłoki, celem zbadania osobistości denata i przyczyny 
śmierci, zabezpieczono.

Wczorajszego wieczoru pod nr. 102-im przy ul. Pawiej Ma- 
rjanna Hofmauowa, z niewiadomej przyczyny, nagle życie 
zakończyła.

= Zaczadzenie.
Pod nr. 5-ym przy ul. Krakowskie Przedmieście, a więc 

w śródmieściu, znajdują się dotąd piece bez hermetycznego 
urządzenia.

Wskutek tego lokatorka, Aniela Biernacka, zagorzała, za- 
wcześnie bowiem zasunęła szyber.

Z trudnością zdołano B. do zmysłów przyprowadzić i mocno 
chorą odwieziono do szpitala św. Rocha.

= Pożar.
Wczorajszego wieczoru pod nr. 2 im za Żelazną Bramą, 

w składzie wyrobów szmukierskich Hersza Toma, z niewia­
domej przyczyny wynikł pożar.

Paliły się. pudelka z towarem.
Oddział straży z koszar mirowskich przybył na miejsce, lecz 

zastał pożar przez mieszkańców ugaszony.
Znaczna część towaru, wartości około 1.000 rs.. uległa spa­

leniu lub uszkodzeniu.

NOTATNIK TERMINOWY,

— W dniu jutrzejszym, o godz. 8 ej wieczorem, w gmachu 
Muzeum przemysłu j rolnictwa, odbędzie się posiedzenie człon­
ków sekcji 1-ej przemysłu technicznego Towarzystwa prze­
mysłu i handlu.

JfJEtUtOŁOMA.

aTr. 
Bronisław Lisicki,

b. obywatel ziemski, opatrzony św. sakramentami, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie dnia 17 sty­
cznia 1891 r., przeżywszy lat 45. Pozostała rodzina zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające w górnym kościele Przemienie­
nia Pańckiego przy ulicy Miodowej, dniu 20-go stycznia, 
to jest we wt»rck, o godzinie 41-ej zrana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła, zaraz po skończonem 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 2—202

ANTONI RIEDEL,
b. artysta muzyczny teatru wielkiego, 

pierwszy flecista, nauczyciel muzyki, obywatel m. War­
szawy, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami, zmarł dnia 17 styczniar.b., przeżywszy lat 
64. Pozostała w głębokim smutku żona i syn zapraszają 
przyjaciół, znajomych i kolegów zmarłego na żalobnena bo- 
żenstwo, odbyć się mające w dniu 20 stycznia, tj. we wto­
rek, o godzinie 11 przed poi., w kościele Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na cmen­
tarz powązkowski. 2—202—m n iiramuimMif————mm 

I t Ś. p. OLEŚ FOLIKO;
jedyny ukochany syn Bogumiła prezesa konsystorza e- 
wangelicko-reformowanego i vjce-prezesa dyrekcji rządo­
wej Teatrów warszawskich i Marji z Luceńskich, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, w piątej wiośnie życia powiększył 
grono aniołków. Nieutuleni w żalu rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła ewangelicko-refLrmowanego przy ulicy 
Leszno, we wtorek, tj. dnia 20 stycznia r. b., o godzinie 
3-ej po południu na cmentarz tegoż wyznania. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. —204—— - - - - - - - - - - - -

Ś. ł P.

ftHTOHl WOJCIECHOWSKI
b. sędzia do szczególnych poruczeń przy b. komisji spra­
wiedliwości w Królestwie Polskicm, następnie b. sędzia 
gminny, obywatel ziemski, w majątku swoim Nossy,' po­
wiatu grójeckiego, w dniu 17-yt.i b. m. zakończył życie, 
przeżywszy lat 59. 1 ogrążony w smutku brat z rodziną 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok nieboszczyka z domu do kościoła parafjalne- 

3 go w Tarczynie, w dniu 20-ym b. m., o godzinie 3-ej 
I po południu, następnie na drugi dzień na żałobne n .bo- 

żeństwo odbyć się mające w tymże kościele, o godzinie 
10 ej zrana i pochowanie zwłok na cmentarzu paratjał- $ 
nym przy tymże kościele. —207—

f 8. p. Emilja z Oberfeldów 
Miszkiewicr.

emerytka, po krótkich ciei leniach, prz-niosła się, do wiees* 
ności dnia 18 stycznia 18'J1 r., przeżyw.? . Po^dai-
córki i wnuki z prawnukiem zapraszają , życzli­
wych na wyprowadzenie zwłok w dniu 20-ym stycznia, to jest 
we wtorek, o godz. 3-ej po południu z domu N 25 przy ulicy 
Nowolipki na cmentarz powązkowski. —208—
ł Dnia 20 stycznia, we wtorek, jako w ósmą rocznicę śmierci 

ś. p. Ludwika Skrodzkiego, s 
odprawioną zostanie wotywa żałobna o godz. 11 przed poi. w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca (po karmelickim) obok skweru.

t We środę, to jest dnia 21-go b. m., jako w dniu imienin 

ś. p. Ajtieszki i Mijkici CAR, 
odprawione będzie o godzinie 10-ej zrana, w kościele Prze­
mienienia rabskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, 
żałobne nabożeństwo, na które zaprasza się krewnych i zna­
jomych. ‘ —203—

t Dnia 21-go stycznia, to jest we środę, w kościele św. An­
toniego (po-reformackim), o godzinie 10-ej rano, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, zaduszę

ś. p. Bazylego CAR, 
na które pozostały syn zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. 2—210—

i W dniu 20-ym stycznia r. b„ to jest we wtorek, o go- 
dżinie 8 ej rano, w kościele powązkowskim odprawiona zo­
stanie msza św. za dusze ś. p. familji Janickich, a to z le­
gatu przez niegdy Pawła i Emilję uczynionego, o czem rektor 
kościoła powązkowskiego interesowanych zawiadamia. _ 28

nadesTane.
Ajenci ubezpieczeń na życie, zdolni, fachowi, ży­

czący sobie pracować dla Towarzystwa 1’Urbaine, 
zechcą zgłaszać się wprost do Biura Reprezentacji 
(Mazowiecka 9).

Śmierć dyplomaty.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Wiedeń d. Ii-go stycznia
Miasto wstrząśnięte dzisiaj zostało sensacyjną wia* 

domością o odebraniu sobie życia przez posła tutej­
szego Porty ottomańskiej, Sadułle paszę, który od r. 
1883 go reprezentuje rząd sultańśki przy dworze tu­
tejszym.

Zamachu samobójczego Sadnłlab dokonał jeszcze 
w środę; wiadomość o nim trzymano w największej 
tajemnicy, która dzisiaj dopiero Neue freie Pressa 
odkryła.

Poseł miał zwyczaj konferowania codziennie o 
godzinie pierwszej z południa o sprawach urzędo* 
wych z całym wyższym personelem poselstwa, któ 
ry gromadził w tym celu pod nrzewodnictwei*
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pierwszego radzcy Nazira beja w sali poselstwa. 
We środę wszyscy zgromadzili się o oznaczonej go­
dzinie; słynącego z punktualności ambasadora nie 
było.

Nazir udał się do komnat poselskich; zastał pust­
kę. Tylko z łazienki przedzierał się przez drzwi 
silny zapach gazu. Otwarto je i okropny widok 
przedstawił się oczom.

Sadułlah siedział na krześle, tuż pod kranem ga­
zowym, do którego przytwierdził węża kauczukowe­
go. W jednej ręce trzymał węża, druga opad'a mu 
bezwładnie na dół. Był bez życia, czy tylko bez 
przytomności? Puls bić przestał. Oczywistera by­
ło, że otruł się gazem.

W pobliżu znaleziono sznur, a na szyi lekki ślad 
zadraśnięcia; ztąd przypuszczenie, że próbował pier­
wej zadusić się.

Przywołani lekarze, ze znakomitym Draschem na 
czele, napróżno przez trzy dni pasowali się z reszt­
kami ulatującego życia. Sadułlah ni(e powrócił już 
do przytomności ani na chwilę.

Zuajomi ambasadora oddawna jitż zauważyli 
w nim ślady nurtującej melancholji; przypisywano 
je chorobie żony i ukochanej córki Sadully, bawią­
cych w Konstantynopolu. Ponury n-strój ducha , 
spotęgował s’ę u niego oó listopada z chwilą prze- j 
niesienia ambasady do ciemnego i ponurego pałacu I 
przy ulicy Wallnera z dawniejszych jasnych i weso- i 
łych salonów. . . I

Sadułlah wogóle był typem orjentalnym izadkiej I 
wierności: milczący, rozważny w każdem słowie, ] 
majestatyczny i powolny w ruchach; takim bywa! j 
w salonie, w swym gabinecie i w znanej landarze 
galowej, w któiej paradował po Praterze. Suchy, 
wysmukły, blady.

Cieszył się nietylko szczególną protekcją i laską 
sułtana, ale i powszechnym szacunkiem świata dy- , 
olomatycznego w Wiedniu. |

*
Wiedeń 19go stycznia. (Tal. pr. Kur. TE)— 

Sadullacb basza- umarł. Pobudki śmierci dotąd • 
sprzecznie są wyjaśniane. Wszakże fakt samobój­
stwa jest niewątpliwy.

Petersburg 18 go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— ■ 
Opublikowany został rozkaz sformowania drugiego 
zgierskiego i trzeciego kowieńskiego batiljonów j 
piechoty foitecznej.

ATAK NA R1EGERA.
t'raga czeska 19 go stycznia. (Tel. pr. Kur. 

W.)— Klub posłów niemieckich potępił surowo one- I 
gdajszą demonstrację uliczną przeciw Riegerowi.

KOLEJ ELEKTRYCZNA.
Wiedeń 19 go stycznia. (Tel. pr. Kur. TE)— 

Budowę kolei elektrycznej pomiędzy Wiedniem 
a Budapesztem objął jeden z najbogatszych człon­
ków arystokracji tutejszej. Koszta wyniosą 40 mi- 
Jjonów.

JUBILEUSZ-
Berlin 18 go stycznia. (T. pr. Kur. TE) — 

Wczoraj obchodzono tu uroczyście 80-tą rocznicę j 
urodzin Windthorsta. Ofiarowano mu powstałą ze ; 
składek prywatnych sumę 43,000 marek na kościół j 
Panny Marji w Hanowerze. Na posiedzeniu parla­
mentu prezydent Levetzow złożył jubilatowi życze­
nia izby. Wieczorem odbył się bankiet w Kaiser- 
hofie.

ROZBROJENIE.
Parys 18-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 

W kolach rządowych zapewniają, że nie jest pra­
wdą, jakoby tutejszy poseł niemiecki, hr. Mtiuster, 
miał konferować z ministrem spraw zewnętrznych, 
Ribotem, w sprawie rozbrojenia.

Merlin 18-go stycznia. (Tel. pr. Kur. JE)— [ 
Hamburg i sche Nachrichten uważają idee rozbroje­
nia powszechnego za niewykonalną.

—

głosowanie powszechne.
Bruhsella 19-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 

Burmistrz Buls zaręczył rządowi, że podczas demon­
stracji jutrzejszej porządek nie będzie zakłócony-

Bruksella 18 go stycznia. (Tel. pr. K. TE)— 
Radykalna Association liberale przygotowywa na 
wtorek wielkie manifestacje przed izbą na rzecz po­
wszechnego głosowania. Milicje z r. 1887-go i 1888 
stoją pod bronią. Burmistrz Buls zawiadomił komi­
tet urządzający, że demonstracja musi skończyć się 
przed godziną pierwszą. Później bowiem policja 
musi oczyścić plac, aby deputowani, będący prze­
ciw rewizji konstytucji, mogli bezpiecznie opuścić 
parlament.

ŚNIEGI I MROZY.
Palermo 19 go stycznia. (7 et. pr. Kur. TE) — 

Silny orkan zimowy zniszczył dacii szpitala tutejsze­
go w sposób, który zagrażał życiu chorych-

ROKOSZ INDJAN.
W' assyngton 18 go stycznia. (71 pr. K. 

II arsz.)—Przybyło tu kilku naczelników zbuntowa­
nych indjan, celem osobistego porozumienia się z pre­
zydentem Harrisoneni. Z Pineridge donoszą, że 
indjanie przybyli tam w 4,000 ludzi i złożyli broń. 
Wojnę uważać ua'eży za skończoną

ROKOSZ W CHILI.
Valparaiso 19-go stycznia. (Tel. pr. K. TE)— 

M Limie ogłoszono stan oblężenia.
) Valparaiso 18-go stycznia (Tel. pr. K. TE)— 

Blokada Valparaiso i Iquiqne ogłoszona. Okrętom 
handlowym zabroniono wyładowania towarów.

RUCHY W ARGENTYNIE.
Buenos Aiyres 18 go stycznia. (Te. pr. Kur. 

Warsz.) — Rokoszanie prowincji Entre- Rios zostali 
rozbrojeni. Rządy objął nowy gubernator.

Buenos-AH/res 18-go stycznia. (Tel. pr. Kur. 
War.) —Powstańcy chilijscy wylądowali w Coquim- 
bo. Wojska usiłują obsaczyć powstańców. Prezy­
dent Balmaceda ogłosił manifest, w którym potępia 
energicznie moszczenia powstańców.

llsym 18-go stycznia. (Tel. pry w. Kur. TE) — 
Pugliese wniósł do izby interpelację w sprawie po­
bierania przez Papieża opłaty (na służbę; przyp. red.) 
•/.u zwiedzanie muzeów watykańskich.

Tr/est 19-go stycznia, (Te', pryw. K. TE) — 
Wczoraj w teatrze tutejszym powstała panika z po­
wodu szerzącego się czadu. Czad ten powstał skut­
kiem zatlenia się w garderobie sukni otkpapierosa.

BA S bona 18 go stycznia. (lei. pr. Kur. <E)— 
Rząd wypracował już projekt nowej umowy z Au- 
glją o g anić: wzajemnych posiadłości W południo­
wej Afryce.

liopenhaga 18-go stycznia. (71 pr. K. TE)— 
Wydział izby deputowanych oświadczył się przeciw 
subwencji dla Jerzego Brandesa (o którą pelycjoi 
wało obywatelstwo duńskie; przyp. red.j.

Herlin 19-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) 
Buble w gotówce (onegdaj 236.80
Buble na dostawę BO (onegdaj 236.75)

Wypadek w kopalni,
Otrzymujemy ze stacji Jasinowatej kolei fcursko 

charkowsko-azowskiej depeszę o wybuchu gazów 
w dniu wczorajszym w kopalniach węgla kamien­
nego Kokowskiego, który pozbawił życia przeszło 
100 robotników.

Bliższe szczegóły listownie,

Wiedeń 19-go stycznia. (Teł. pr. K. TE) — 
Sędziwy twórca ery konstytucyjnej w Austrji, Anto­
ni Schmerliug, tknięty paraliżem. Stan niebezpiecz­
ny. (Autor konstytucji z d. 26-go lutego 1861-go r. 
liczy lat 85; przyp. red.)

Berlin 18-go stycznia. (Tel. pryw. K. War.)— 
Hi. Herbert Bismark, którego zdrowie jest nadwerę­
żone, wybiera się w kilkoiniesięczną podróż do Włoch, 
Korfu i Egiptu.

Berlin 18 go stycznia. (Tel. pr. Kur. JE)__
Dzienniki wolnomyślue parafrazują z wielkim zapa­
łem twierdzenie Richtera, zawarte w jego piątkowej 
mowie przeciw cłom zbożowym, że książę Bismark 
stoi dzisiaj na jednej linji z Arnimem i Geffkenem, 
tylko że kanclerz Caprivi nie ucieka się do proce­
sów, w których tak miłował się Bismark.

Parys 18 go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) - 
Na wtorek zapowiadają w izbie goiąie rozprawy 
nad interpelacją Pichona w sprawie zamiarów Fran­
cji co do Trypolisu.

Parys 18-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dzisiaj < czekają przybycia z Ameryki Dillona.

Parys 19-go stycznia. (Tel. Aj. yo?n.)—Uwol- 
nienie Labruyere’a przez sąd apelacyjny nastąpiło 
z powodu, że autentyczność osoby, której ułatwiać 
miał ucieczkę, obudzą wątpliwości. Sąd orzekł, że 
wątpliwość wytłumaczoną być powinna na korzyść 
obwinionego.

Bnigdun 18 go stycznia. (Tel. pry^. A.
Panika wśród robotników tutejszych na wiat omosc 
o-zamierzonem ocleniu zagranicznego je wa m i wa, 
mimo uśmierzających oświadczeń prefekta Odby­
wają sic hałaśliwe meeting., celem protestowania 
przeciw'zamiarowi, rujnującemu przemysł miej.

Bruksella 18-go stycznia. (Tel. pr. __ 
Górnicy w kopalniach Charleroi postanowili przez 
jeden dzień w tygodniu bastować, ażeby zmniejszyć 
zapas węgli i zmusić właścicieli kopalu do przyjęcia 
więcej robotników.

ODPOWIEDZIREDAKCJL

— Panu S., prenumeratorowi. — Drukowaliśmy w numerze 
z d. 15-go b. m.

— Arcyciekawemu.—Bilety imienne na sprawę Bartenjcwa 
wydajo kancelarja prezesa sądu okręgowego od d. 19-go U. ni.

— Pani S. T. — Komu i gdzie posiać? Nio rozumiemy!... 
Adresu p. M. nie mamy.

— Ignotusowi.— W tej formie odpowiedź stanowczo nie do 
druku...

— Prenumeratorowi od lat Xl-tu. — Naturalnie, że elasty­
czność.'... A i domysły pańskie słuszne.. O P. nie piszemy, 
bo pisać niema o czero: zniknął, jak kamfora.

— Właścicielowi domu i dawnemu prenumeratorowi.— Sta­
nowczo, w naszym klimacie, śnieg z dachów powinien być 
usuwany, w razie odwilży bowiem może spowodować i wy 
padki i straty.

— Panu K. Z. w Kijowie.—Nie otrzymaliśmy.
— Prenumeratorowi od trzech lat.—O miejscu pobytu Sień, 

kiewicza, a raczej o jego podróżach piszemy dość częśto. Adre­
sem służyć nie możemy, stałego bowiem niema. Co do H. M 
C.—jak można coś podobnego przypuszczać!."

GIEŁDA.
H'artzama, 19-go stycznia.

W obcych walutach ruch średni. Krótkim Berlinem 
obracano po 42.271, 42.25. 42.22 i 42.17|, lecz drugo­
rzędnym, na żądanie 42.50. Londyn krótki ofiarowano 
po 8.56^, a Paryż krótki po 34.25, nie znajdując odbior­
ców. Wiedeń krótki sprzedawano po 75.45 i 75.35, przy 
żądaniu 75.65. Tak nazwano krótkie pruskie kupowano 
42.12|, 42.10, 42.07^ i 42.05.

W papierach obroty średnie, lecz żwawe, I-rzy. mocnej 
tendencji. Listy likwidacyjne w żądaniu po 95 > 94.50, 
stosownie do wielkości odcinków, a otrzymano 94.90 
i 94.50 za kilka tysięcy rubli w dużych sztu rac i. scho­
dnie pożyczki w zaofiarowaniu po 103'5. , e.m'’ .£^’''0
II cm. i i po 106.50 III em.; era-PO 106.25. Nową pożyczką 4%chc>ano zbyć po 92.50, 
nabyto zaś kilka tysiący po 92.35. lak nazwane Bodeny 
4P/0 metaliczne umieszczono po 137, również kilkanaście

Li^z^''’110 ziemskic knpo,vano gorączkowo, 
płacąc początkowo 97.65 1 97.70, a następnie już 96.80, 
96.90 do 98, przy żądaniu 98.20 za kilkadziesiąt tvsi-y 
V-ej serji. Za I serję Żądano 99.50 i za kilkanaście ty­
sięcy zapłacono 99.20. Miejskie listy również były dziś 

1V?^da1’UU byU 1 PO 100, a osiągała po 
i V t?\ nr 7%Zą ° P° 98 25’ zaI11 s- 97-50 1 
i v-tą s. Jb.75, a otrzymano za II s. 98) za UJ s. 97.25, 

P° kilka tysiący rubli. Za lubelskie li- 
w a zapłacono za parą tysiący 101.65.
qr . n'u notowano listy zast. m. Łodzi po 97, 95.50, 
•to.25 i 95.85, względnie do serii, zabrano kilka tysiący 
l ej s. po 96.50 i 96.75, lV-ej po 94.60.

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy poszukiwane i znów 
droższe. W sumach większych osiągano za nie 92.25, 
92.50. i 92.60.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
względnie mocne. Za Berlin chcą płacić 42.25.

TE O.
Okowita. Wiadro od —.— do 8.80 \ garniec od 

—.— do 2.861-. Dowozy żadne. Usposobienie bardzo 
mocne. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.80.



Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 19-go 

Stycznia. Dostawy w dniu dzisiejszym były nieco większe, 
kupujący chcioli z tego skorzystać i obniżyć ceny, niesjifzszy- 
li się też z nabywaniem towaru. Usiłowania te jednakże nie 
odniosły śkiitkn. 1’szonicy wystawiono na sprzedaż 700 kor­
cy, wyborową oddawano po 6.15, 6.20 do 6.30, białą po 6 rs., 
pstrą po 5.70. Dowozy żyta wynosiły równio 700 korcy, wy­
borowe sprzedawano po 4.80, 4.90 do 4.95, średnie po 4.70. 
Owies słabioj, dostarczono 300 korcy, kupowano stosownie do 
gatunku po 2.50 do 2.75.—Na wczorajszy targ praski dowozy 
wynosiły 44 wagony. Targ w ogóle by, dosyć ożywiony. Żyta 
dowieziono 20 wagonów, usposobienie cokolwiek słabsze, wy­
borowo 82 82— 83*/a kop., średnie 80—81 kop., ordynaryjne 77 
do 79 kop. Owies nieco mocniej, dostarczono 17 wagonów, wy­
borowy 75—77 kop., średni 71—74 kop., ordynaryjny 66—64 
kop. Jęczmień spokojnie, dowieziono 3 wagony, notowano po 
68—85 kop. Kaszy jaglanej dostarczono 4 wagony, usposo­
bienie zniżkowe 90—98 kop. stosownie do gatunku.

Warszawskie Towarzystwa Muzyczne.
‘rogram 2 (319) wieczoru muzycznego w środę, 

dnia 21 stycznia 1891 r.
CZĘŚĆ I.

1) Sonata—Beethoven, wyk. panna Marja Wą owska. 2) a) 
Arioso z op. Cavalleria I.usticana—Mascagni; b) Tarantella— 
Rorsini, odśp. pani Marja D’Orio. 3) a) Larghetto z kwin­
tetu k lary netów ego — Mizirt; b) intermezzo z kwartetu 
smyczkowego—No kowski, wyk. pp. Goebelt, Jakowski, No­
skowski, Rzepko i Szulc (kiarynetn 4) a) Berceuse — Cho­
pin; b) Etiuda—Rubinstein, wyk. panna Wąsowska,

CZĘŚĆ II.
5) Modlitwa wiosenna — Niewiadomski, wyk. chór Tow. 

AI’.iz. 6) a) Dzika róża—Żeleński; b) Dziewczyna mazo­
wiecka—Chopin, odśp, pani D’Orio. 7) a) Isoldens Liobo- 
stad—Wagner-Liszt; b) Oampanell — Paganini-Liszt, wyk. 
p. Wąsowska.

Początek o godz. 8-ej wieczorem. Wejście wyłącznie od 
strony Teatru Wielkiego. 110r

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 19 stycznia 1891 F. Xr 19

— Wskutek nieprzewidzianych okoliczności JWr
l-s&y „l£raju“ spóźnił się o dwa dni. 111

NOWE GRY:
' Dziennik humorystyczny rs. 1.30.—Pobór do woj- 
. ska rs. 1.20.—Pif-Pafrs. 1.20.—Halma (kto wprzód?) 
' 90 kop.—Przewrotna gra (Riversi-Annectiren) 90 k.
i Gonitwy pieszych 80 kop.—Łowy na wilka 90 kop. 
j Na pełnem morzu 80 kop.—Odkrycie Ameryki rs. 1 
'< k. 40.—Poczta balonowa 70 kop.—Przygody w po­

dróży 80 kop.—Robinson Kruzoe rs. 1.40.—Walka 
na oceanie 80 kop.—Loteryjka przedmiotowa rs. 1 
i rs. 1.40 u Wriśniakowskiegow War­
szawie, Trębacka róg Nowosenatorskiej nr 2.

! Vjubawki i zajęcia po znacznie zni­
żonych cenach- 200

„CORICIDE".
Amerykański plaster na odciski (niezawodny sposób 
pozbycia się takowych), poleca skład materjałów 
aptecznych Trsclńtkiego, Urbanowicza 
i Itóźyckiego, Krakowskie-Przedmieście nr. 17, 

wprost kościoła po-karmelickiego.
Cena pudelka 35 kop. 113

WTlTuLPOPt^
Senatorska nr 496 róg Miodowej, poleca wielki wy- ■ 
bór zegarków kieszonkowych, stołowych, ściennych ' 
i podróżnych. Ceny niskie, gwarancja 2-letnia. 8r

— Dentysta Uudwik Szwarcmac her, 
powrócił z zagranicy. Przyjmuje od 10—6-ej po jo 
łudniu. Żabia nr 9 róg Bankowego placu. 189

81 Jr. Goldstein, dentysta w Ha do* 
vniw .by zębów. Plombowanie. Zęby sztuczne.

KOMITET 
Towarzystwa Resursy Kupieckiej 
ma honor zawiadomić, iż w dniu 23 stycznia r. b. 
odbędzie się wieczór tańcujący dla członków tejże 
resursy i ich rodzin. Bilety wydawane będą w d. 
21 i 22 b m., to jest w środę i czwartek, od godziny 
6—8 wieczorem kancelarji resursy.

Jednocześnie będzie można nabywać bilety kola- 
cyjno. ______ 154

2 l.aklad leczniczy bydropatyczno-pneu 
matyczny d-rów Ił obrzyckiego i Uritsche* 
go. Obożna nr 5.Leczenie ścieśnionem powietrzem 
elektrycznością, masaż •••>. kąpielami igtiwiowemi 
mineralnemi i parowenn, hydropatją, inhalacjami etc

KORESPONDENCI A PRYWATNA.

— Pani P. K. Z. C. L.—Powitam cię serdecznie, 
i przyjedź, albowiem pragnę podzi kować po trzykroć 

za niezatarte wrażenia i mile przeszłe chwile w mym 
J młodzieńczym a twym dojrzałym wieku, które dziś 
I już zapewne „z twej strony” umaiły dla nas.

206 Jeszcze twój S. F. B.

— List odebrałem, serdecznie 'i/Jęk :ę, dam od- 
powiedź czwartek pod tym samym adic^em jak po­
przednio.—Życzliwy J. 209

ZAKŁAD TAPICERSKO-MEBLOWY

KOCH PRZYJMUJE 
obstilunki podług miary i 
poleca wielki wybór goto­
wej garderoby męzkiej, po 
bardzo pizj’stępnych cenach.

Magazyn Wiedeński
L. KOCH, Miodowa 2. 45

W Zakładzie Wanny marmurowe z prysznicem lub bez od kop. 40 do 60. 
Abonament o 10 kop. taniej. 47R

32, SENATORSKA 32.
Z przyczyny przebudowy domu, przeniesiony zostanie z dniem 1-szym Kwietnia r. b. na ulicę Królewską Nr G, wprost 

Mazowieckiej, wskutek czego urządzoną zostaje z d. dzisiejszym czasowa sprzedaż niektórych mebli, jo cenach niżej kosz n! 1 13"

Pierwsza w kraju Fabryka

Stempli Kauczukowych
i metalowych

Wyszła świeżo z druku interesująca 
praca p. t.:

„Ścieśnione powietrze 
w zastosowaniu 

do mechanicznego 
wydymania szklą,” 

napisał 46

L. Rospendowski,
Chemik-Technolog.

Skład główny w księgarni E. Wen- 
de i Sp.—Cena egzemplarza 60 kop.

PODWAL K 7, 63

MASZYNY 
Jo Szycia, So PotezMi 1 Bowery 

najlepszej konstrukcji, 
z gwarancją, 

sprzedaje na tygodniowe lub 
miesięczne raty

ffla Si.giAKD Mazowiecka IG. i32r

Kąpiele dostarczane do mieszkań
z wanną i gorącą wodą, przygotowaną według żądanego stopnia temperatury,

z Zakładu kąpielowego przy ulicy Książęcej Nr 4,
Kąpiel od godziny 8 rano <!o 5 po południu rs. 1, 

od godz. 5 po południu do 1O wieczorem rs. 1 k. 25.
Abonament (najmniej 6 biletów), o 25 kop. taniej.

Zamówienia w Zakładzie czynione być winny ustne lub piśmienne na 3 godziny 
pierwej przed kąpielą.

„Les Dernieres Cartouches”
.■aryzka bibułka do papierosów uznana przez Chemiczne Laborat. Cesirs. Warszaw. 
Uniwersytetu NAJLEPSZĄ, która podczas ostatniej wystawy Paryzkiej odznaczo­
ną ;o tali medal- nadeszła i takową polecamy w arkuszach, książeczkach i bobi­
nach.

Wobec podru-o.ania marki naszej, zwracamy uwagę Sz, Publiczności, żo gilzy oraz ksią­
żeczki nie posiadające Czytelnych transparentowych napisów „Los dernieres Cartou­
che ” są pomimo szumnych reklam naklejanych na pudełkach bezwarunkowo 
podrabiane. Braunstein Freres Paris.

Główną i wyłączną sprzedaż powierzyliśmy naezomu Joneralnemu Reprezentantowi panu

L. SILBERLAST, Warszawa,
1O, Graniczna 1O.

„La Couronne“ 
^ęajlopszy francuski błyszcz do buci­
ków, konserwujący skórę i czyniący ią 
®,eV,rzo,In*kahią.—Sprzedaż u WW- 
S. Glińskiego (Nowy-Świat 69) i T 
Góreckiego (Nowy-świat 7). ■ 11

powiększyła Filję swoją przy uli:y Marszał­
kowskiej ?h 148 (między Rysią i Placom 
Zielonym), wprowadzając Wina Zagra­
niczne i Krymskie; Wódki z Rektyfi­
kacji Warszawskiej i Russkich Dystylarń, 
Koniaki kuracyjne i Likiery.

Przytemjak zawsze zaopatrzony jest w 
Towary kolonjalne, Masło śmietanko­
we, Sery i Buljony Ukraińskie. 69

SPRZEDAŻ
Pierzy i Puchu 

poleca 

Skład Kołder 
i Toraw łokciBwych

Z. SUCHOWIECKI, 62R 
Warszawa, Wierzbowa 6 (Hotel An­
gielski). Poleca różnego rodzaju Stemple, 
Monogramy, po cenach oardzo nizkich. 

i(ontredansz„Zabobonu" 
opery Kurpińskiego, znajduje się W Albumie 

Najnowszych Tańców 

Ruch, to życie!
Cena Albumu zawierającego nadto piękne 

Tańce Straussa, Fahrbacha i Osmańskiego 
rs. 1 kop. 30.
Księgarnia J. GURANOWSKIEGO, 

33. Senatorska 32. 71

OSTRYGI 
HOLENDERSKIE 

codziennie świeże 

w Handlu Wid, Towarów KelDujal- 
Dycb;HeliiatesówiCyiiarHawań8kicIi 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa NJr. 9. 22r

38
Z dniem 1 (13) Stycznia 1891 r.

Firma

WMuT

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

*. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedają 
na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 64R
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1339 ?pod J. B. 16.

Tanio krawiecczyznę przyjmuje biedna v do 
wa. Jerozolimska 54, m. 16. 

b) Zaofiarowane.
ajent podróżujący po Rosji i Królestwie <J°’ 
Ustanie dobry artykuł. Wielka 52, n>io,s^, • 4 
od 1—3-ej po poi,  •*
Buchalter potrzebny jest do interesufabry­

cznego. Oferty w kantorze K>uJ9,^;,’^arsz 

no apteki w Zakrociymi^t«ebny jesnT 
Uczeń. Wiadomość na mW 168‘

Kucharz znający dobrze swój fach potrze­
bny zaraz na wyjazd. Wymagane są dobre 
świadectwa. Bliższa wiadomość: hotel Euro- 

nriśki Si, *d 10-12-ej i od 5-7-ej. 159; 

Miemka, francuzka lub russka znająca grnn- 
N townie języki francuski i niemiecki może 
znaleźć zajęcie> z dziećmi od godz. 6 do 8-ei 
p0 południu Zórawia29, mieszkania 4, od go- 
dżiny o do <-ej. B

 
gsoba potrzebna do U]. ’ j—
— 1847

PSSrlneta“ d° ble,“"r- ™
rz®bna panna do bielizny, dobrze szyją- 

. ca na maszynie, Zórawia Ja 1, m, 14. 1614 

poszukuje się kucharza, z dobremi świade- 
I ctwami, znającego doskonale swój fach.— 
Hotel Europejski te 91, od 10—12-ej i od 5-ej 
do 7-ej. 1591

Potrzebni są uczniowie do zakładu wyrobów 
blacharskich i kotlarskich. Smocza Jś 28, 
m. 13.______________________ 1345_______

Potrzebni są uczniowie. Fabryka lamp, No- 
wolipie 46. ________1607

Panny kompletnie uzdolnione do staników 
potrzebne zaraz. Hortensja 7, m. 22. 1597

Potrzebny ekonom samotny z kaucją 300 rs 
Pańska 66, m. 54, między 1 a 2-gą. .176-

Potrzebne maszynistki du biauznj. Kycer 
tka 4, do rtądcy- 161r

Nr 1» 

SBSB

! OGŁOSZENIEI Warszawska Sala Licjtacyjna.

WIELKI i SŁYNNY BROWAR PAROWY

podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że oblig byłego Banku Pol­
skiego na summę rs. 300 za Nr. 
2949, wydany na imię Izraela Bin­
der, o zagubieniu którego były 
w właściwym czasie czynione ogło­
szenia, jako dotychczas nieprzed- 
stawiony, wartość swoją utracił.

Królewska 16,
podaje do wiadomości publicznej, że podobnie jak w Monachjum, Paryżu i Wie­
dniu, w Salonie Artystycznym (Nowy Świat Jfe 56), na żądanie zarządu tegoż 
Salonu, będzie urządzać od czasu do czasu sprzedaż przez licytacje dzieł sztuki 
czystej i stosowanej na izecz wystawców od eon znacznie zniżonych.

Pierwsza licytacja odbędzie się w dniach S (21) i 10 (22) Stycznia, 
w godzinach od 12 do 4 ej.—Przedmioty przeznaczone do licytaą)1, mogą byc oglą­
dane w tychże dniach od godziny 10-ej rano.

UWAGA. Urządzone licytacje w niczem nie zmieniają porządku zwykłej 
działalności Salonu Artystycznego. Na żądanie kupujących, mogą byc wystawiono 
obrazy i inne dzieła sztuki, nieprzoznaczone w tych dniach do sprzedaży, lecz me 
inaczej jak za zezwoleniem ich właściciela. J-^l.

firma dr. A. BUENGNER w Rydze
zawiadamia Sz Publiczność, iż wyłączna sprzedaż Piwa i Porteru swego wyrobu na Warszawę i Królestwo Polskie 
powierzył nn • ŁUCZYŃSKI & SZENKC, utrzymującym główny skład piwa Bielawskiego i Piizeńskiego przy ulicy 
F J ' Miodowej Sr 3,

Z poważaniem
Dr. A. BIEVGXER,

Ryga, dnia 1-go (13) Stycznia r. 1891-gó .
Główne składy na Rossję: w Petersburgu, Moskwie, Rydze oraz w większych miastach Casarstwa.

MONOPOL! MONOPOL!
Powołując się na powyższe ogioszenie, mamy zaszczyt polecić Sz. Publiczności i amatorom, piwo i porter w naj­

lepszym gatunku, szczególniej' zaś ton ostatni przez prawdziwych znawców oceniony jako esencjonalny i hygieniczne 
przymioty posiadający, a nawet z tego względu zalecany przoz pp lekarzy, niczemnieuscępujący w dobroci oryg. An­
gielskiemu porterowi. Piwo rzeczone je-t trwałe, orzeźwiająco i znakomitej dobroci.

Wyroby powyższej firmy niejednokrotnie zostały nagrodzone medalami na wystawach krajowych i zagranicznych. 
Dla uniknięcia podrobienia i naśladowania, etykieta i kapsel każdej butelki, zaopatrzone są herbem państwa, na co upra­
szamy Sz Publiczność zwracać bieżną uwagę, gdyż tyiko wtenczas za prawdziwą oryginalność i dobroć firma ręczyć 
może zwłaszcza iź w ostatnich czasach inne małe składy lichym porterem z podobizną etykiet naszych Sz. Publiczność w 
błąd wprowadzają. Piwo i Porter sprowadzamy stale i wyłącznie specjalnemi wagonami, przez co jesteśmy w stanie dać 
to wo r wy boro wy •

Sprzedaż hurtowa i detaliczna PIWA i PORTERU RYGSKIEGO odbywa ąię w Warszawie przy ulicy 
Miodowej Aż 3, na oksefty i butelki, oraz sprzedaż fiiljalna w składach win i spirytualij ENGEŁBERGA, Aleja Jero­
zolimskaJ® 47 róg Marszałkowskiej, Chmielna M 47. Bracka Ńi 25 i w handlu win i wódek I. A. Weycherta, 
Trębacka & i, jak również w Restauracjach, Handlach win i znaczniejszych składach wódek w Warsza­
wie i na prowincji.

Warszawa, d. 1 (13) Stycznia r. 1891-go. Z szacunkiem

rj Basenie*
H * dawniej MOST Si i S-Aa.

W Pierwszy i Główny skład oraz wyłączna sprzedaż Piwa i Porteru Rygskiego, B oławskiego, Pilzeńskiego, Porteru 
Rygskiogo i oryginalnego Angie skicgo, istniejący od r. 1870-go.

KwajR** PP- wobec różnych błędnych ogłoszeń, mamy honor przytem podać do wiadomości 8z. Publiczności, iż browar Ber- 
tels et Pychlau w Rydze ZUPEŁNIE już nic egzystuje. 77

   

zdatny na fabrykę pieców potrzebuj 
jest. — Oferty piśmienne uprasza się 
nadsjiać do inżeniera Bagińskiego, ul 
Chmielna Nr 62. 75

ZDOLNY MONTER, 
specjalnie doświadczony w montowaniu wię­
kszych transmissji, potrzebny jest zaraz nr- 
stałą posadę do jednej z prowincjonalnych 
fabryk maszyn. Oferty z kopjami świadectw 
składać w administracji Kurjera z godłen 
.Monter." 79

Towary łokciowe jąko to: Je­
dwabie, Aksamity, Cachemir y. 
Wełny, Płótna: Bilefeldzkie, Jaro­
sławskie, Madapolamy, Perkale, 
i materjały na szuby, oraz sukna, 
korty, tak w zakres męzkiej jak i 
damskiej garderoby wchodzące, sprze­
dają się na wypłatę z własnego 
magazynu, na bardzo korzystnych wa­
runkach.

Plac Grzybowski $ 6. m. 3, 
58R róg Próżnej.

Codziennie w każdem przedstawieniu przyj 
mą udział powszechnie znani artyści jedyni 
w swoim rodzaju, Miss Lolla. królewna 
wód i Oskar Duburg, człowiek ryba i 
wodołaz.—Przedstawienia w dni powszedn e 
o 4-ej i 8-ej, w Niedziele i Święta 4 przed 
stawienia, o 2, 4, 6 i 8-ej wieczorem. 24

Mi Zwierzyniec i Szkocki Cjrk
H. WINKLERA, 

na.placu b. Mirowskich Koszar (za Żela 
zna Bramą).—Codziennie Wielkie Świe­

tne Przedstawienie.

Sauka i wychowanie*.

Adres; Kancjonowane biuro nauczycielskie 
Walerji Max, Kotzebue 2, rekomenduje 
nauczycielki, nauczycieli, bony. 1392 

angielskiego języka z konwersacją udziela 
ftiodowita angielka za upoważnieniem wła- 
dzy. Marszałkowska 120—8, od godz, 3. 1739 
ruchhalterji wyucza z upow. okręgu nau- 
tikowego, nauczyciel specjalista Gustaw 
Chwat, autor „Buchhalterji dla Samouków," 
Niecała 4.______________________ 911_____
Doświadczony korepetytor, posiadający 

dyplom Uniwersytetu Warszawskiego.udzie 
la lekcjo i korepetycje; przyspasabia do szkół 
rządowych i prywatnych, na warunkach bar­
dzo przystępnych. Smolna 15, m, 12. 1187 
nyplomowana młoda niemka z francuskim, 
U udziela lekcyj i u siebie, także koresponden­
cji handlowej i buchhalterji podwójnej. Śliska 
50, mieszkania 17 a, od 4—8. 1618

Francuzka wykształcona potrzebna do pen­
sjonatu na wyjazd, bez russkiego. Nowy-

Świat 62, miekania 37. 1840

Francuza, chłopczyka lub dziewczynki po­
szukuje się do konwersacji. Oferty z poda- 
niem warunków i wieku pod A. Z. 3, 1341

lązyka niemieckiego udzielam i konwersa- 
Jcji, łatwo zrozumiałą metodą. Złota 20, mie- 
s^kaują 15.__________ .______ 1243_____
i/aucjcnowane biuro nauczycielskie Józefa 
nChoromańskiego, Zgoda 6, ma do umiesz­
czenia nauczycielki polki oraz bony francuzki 
i niemki.____________________1670________
Lekcje języka niemieckiego udzielam za u- 

miarkowaną cenę. Nowy-Świat 69, sklep fu- 
ter W-go Konińskiego. 1713

Nauczyciel z dyplomem uniwersyteckim, 
najchlubniejszemi świadectwami z prakty­
ki, życzy wyjechać na wieś lub w Warszawie, 

Brukowa 1, m. 10, Praga,________ 1181_____
Nauczycielka z wyższym patentom, przy- 
Hgotowuje panienki na pensje i do gimna­
zjum. Wielka 54 domu, mieszkania 16, od 
10-ej do 2-ej. 157r

Potrzebna francuzka. Wilcza -V 18, miesi- 
kania £j 1826

Nauczycielka z patentem wyższym, z kon­
ie wersaeją francuzką, russką i muzyką poszu­
kuje lekcyj. Krakowskie-Przedmieście -V 89, 
mieszk. 3. Zastać od 3-ej. 840
notrzebny nauczyciel na cytrze za umiarko- 
I waną cenę. Aleksandrja 20—15, od 4-oj 
do 6-oj.________________________1831
pośredniczące biuro nauczycieli, gnwer- 
l nantek, bon, oficjalistów. Ul. Krakowskie- 
Przedmieście 7, Dąbrowska. 1788
Szkoła kroju Lcontine, Królewska 31, ni. 8.

Wyucza najpiękniejszym systemem Wor­
th’s, tylko za pomocą kredy i contimetru. Pe­
tenta wydajo potwierdzono przez władzę. 
Przyjmuje z pomieszczeniem niedrogiein. 1758 
Student uniwersytetu, specjalista russkiego 

i języków starożytnych, a także doskonało 
obznaj miony zo wszystkiemi przedmiotami w 
zakresie gimnazjalnym, udziela lekcyj lub ko- 
repetycyj. Warecka .V 9, ni. 16. 195r

Student uniwersytetu, medalista, doświad­
czony korepetytor, poszukuje koropetycyj 
lub kondycyj. Oferty uprasza się składać na 

Kruczej Aż 46, m. 7. 168r

Szkoła rzemiosł Z. Kowalewskiej, Długa
18, uczy kroju sukien najnowszą metodą pa- 

ryzką, łatwą w pojmowaniu. Kapeluszy, kra­
watów, introligatorstwa, malowania, oraz 
wszelkich robót. Nauczycielki pierwszorzędne. 
Patenty wydaję, niezamożne uczę za pół ce­
ny. 144r

Szkoła kroju Skwarockiej. Kurs całkowity 
systemem Worth’s rs. 10, uczennice prakty­
kują na materjale zakładowym. Plac św. 

Aleksandra .V 14, m. 6. 1206

W szkole Haliny z Leszczyńskich Toka- 
rzewskiej, Szkolna 8, rozpoczynają sie 
cje retuszerji i kolorowania fotografii ° 

zdjęć fotograficznych dla amatorek i osób 
cych fachowo nauczyć się sztuki 
nia. _______

ł rłifi kobiet Jtiuwi”W nowej wkoło rzemiosł d^zpoczyuają gję 
gi Silborman, Orla Jb bielizny, modular- 

kursa: kroju, szy®Ure, haftów. Wszel- 
stwa, krawatów, fi ^kifjane pKez najlensze

Uczennica konserwatorjum udziela muzyki 
i teorji. Nowy Świat 56, m. 2. 1617

Sloniesienia osobiste^

List dla Szczerej X5 5555 poste-restante.
_____________________________ 1650

■ p anna, katoliczka, wysoko wykształcona,
: i fachowa, biedna, jak mówią przystojna, po­

szukuje męża inteligentnego, dobrze uposażo­
nego, średnich lat. Oferty poste - restante 
.Galii Kong," O wysłaniu listu zawiadomić 
w Kurjerzo Warsz.____________1335_____

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

j szkania Jfe 1<J,

Bona niemka w średnim wieku, znająca go­
spodarstwo domowo i krawiecczyznę. po­
szukuje miejsca w dużym domu. Świadectwa 

dobre. Złota 20, m. 5. 1822
phłopca lut 14 chcę umieścić w handlu ko-
Urzennym, Nowolipie 41, gospodarz.___ 1642

M k!nUz8a*VęZ UbeaK P-0S.Zuku{?
' ki Ullca Książęca A? 7, inie- 

_____________ 1825
In'0^a’ inteligentna, szuka zajęcia 

iu!? lny' m°że by? z» mieszkanie lub o- 
Mad. Oferty: Kurjer Warss, fila .Meli."

Mi^tapolka, znająca języki russki i fraZ 
cuak oraz przedmioty klasyczne. ,ra" 

jo lajęcia w godzinach od 5 do 8-ej wiecJ; 
jako kasjerka lub prowadząca kairS; b. n 
we. Oferty pod literami N W 
KurjeraWarsz. ’ T^kantorze
------------------------------ 16u9

Człowiek z prowincji, lat średnich, żonaty, 
mogący złożyć kaucji do banku rs. 40'J i wy­
żej, poszukuje posady inkasenta, rządcy w*a‘ 

teresio przemysłowym, woźnego lub szwaj 
ra. Oferty pod rZajęcie" kantor Kurjcrm------

Cfancuz P°siad$’5o® u'p‘Jatua^ No’- 
Lk.±g^M4,od3d°5-eJ- 1639

j-oj do 4-oj' ió27

Niemka młoda (freblówka) szuka zajęcia na 
godziny. Wspólna 6, mieszk. 18.



KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 19 stycznia 1891 r» w 1»8

Potrzebna osoba wydoskonalona w szmukler- 
stwie meblowem na wyjazd do Wilna.—

Wspólna X 34, m. Aś 1. ________ 1714
Potrzebna bona niemka froeblówka z dobre- 

mi świadectwami. Wiadomość u doktora,
NóWcsenatorska 4, od 11—2-ej. 1824 
l£ akuje posada kasjera w pierwszorzędnym
V interesie, kaucja wymagana rs. 1,000.— 
Oferty: Kurjer Warszawski pod adresem „Po- 
gada.* ____________ 1697_____

Jk ujint) i sprzedaż-
j dres. Meble z pięciu pokojów pozostawić-
Fuo tanio do sprzedania. Krucza 21, nad 
cyrkułem. 13r_____
B dres malarni i najtańszego w Warszawie 
fiskładn porcelany St. Mioduszewskiego, ul. 
Szpitalna 10. 3r

Bardzo tanio! Do sprzedania pozostawiono: 
szal turecki, garnitur zloty ametystowy, 

medaljon zloty, sztuciec srebrny nie używany 
i dwa kubki srebrne zlecone. Bazar wyrobów 
kobiecych, Wierzbowa 6. 165r
r O sprzedania otomanki, stoliki, szafy, 
L lampy, fortepian, tanio. Wiadomość u stró­
ża Wiejska 11. 1762

Dla oby -steli wiejskich! Kagańce czyli po- 
chodhie naftowo do oświetlania dróg lub 
robót w polu, trwałe, praktyczne, sztuka po 

rs. 1.' ■. poleca fabryka wyrobów blacharskich 
Karola Jung, Mazowiecka 5. 179 
Dzieła kompletne Zygmunta Kaczkowskie­

go, XI tomów. Cena zniżona 8 rs. 50 kop. 
Księgarnia B. Bolcewieza, Saski Plac 5, 1833 
Oo sprzedania“itredens dębowy, stół obia- 

dowy. Krucza X 47. 1223
rncylrlopeója Orgelbranda 28 tomów, pię- 
tknio oprawna, tanio do sprzedania. Saski 
l lac 5, B. Bolcewicz.____________ 1834_____
Fortepian wmdeński bardzo mocny do sprze- 

dania. Kruc c)9, ni. 2. 846 
Fortepian >rym stanie za 350 rs. do 
Fsprzecania. więtokrayzka X 7, mieszkania 
X 13, __________1190
Firanki białe i ereme poleca po cenach fa­

brycznych skład płótna żyrardowskiego, 
Marszałkowska X 151, R. Czarnecki i S-ka. 713

Fortepian krótki, czarny, blat metalowy, 
sprzedaję, rs, 80. UL Żórawia 7, Grabow­
ski. 1806________

Fortepian wiedeński inkrustowany do sprze­
dania. Elektoralna X 9, m. 9. 769

F'orfenian ’aeraniczny BOsendorfera, prawie 
nowy', do sprzedania. Hoża 6, m, 4, 1773

Fortepian nowszego systemu, mało używa- 
i‘ny, sprzedam lub wynajmę. Piwna M 13, 
oieszk. 33. 1816
f*aeton nowy, nadzwyczaj elegancko wykoń- 
5 ozony, do sprzedania. Ulica Krochmalna 

Xi 55. 1841 
Fortepian i pianino jest do sprzedania lub 
I wynajęcia. Nowy-Świat 12, El wart. 1620 
Lortepian Gentscha zupełnie świeży sprze- 
i dam. Krakowskie-Przedmieścio X 64, mie­
szkania 2. 974
Fortepian 7 oktaw tanio sprzedam. Nowo- 
r lipie 41, gospodarz.____________1641_____
Fortepian Kralla sprzedam na raty dziesię- 
4 ciorublowe, wynajmę. Chmielna 30, miesz­
kalna 3.  15 

Futro oficerskie szopy i szynel sprzedaję ta­
nio. Wspólna 57—7.  16£9_

Jesionów 1,000 jest Ho sprzedania u. p. Go. 
tębiewskiego. Nadwiślańska st. Macie- 

ów. 983

t Oinpcsty otwockie, doskonale urządzane, 
lido 900 pudów miesięcznie, wśiodku miasta, 
są do ubycia tanio, z odstawą nabywcy. Oter- 
y do Kurjera „Komposty.” 1507

krawaty, szelki, skarpetki, spinki, najtaniej 
npoieca Marja Półtawska, Trębacka 4. 1703 
l, aiłdelatry, świeczniki, lustro, szopy, su­
ki unie, bielizna. Jasna 2, mieszk. 6.  1842
1'a'iy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
Cli:.. Bohtego, Nowy-Świat 34. 2r
J Ocioł parowy stojący, siła sześć koni, do 
itśprzedania za rogatką Jerozolimską X 2.— 
h:s-ch«r_et Comp. 1657

Ładna suąnja jedwabna popielata, zupełnie 
nie używana, z tronem, za 50 rs. Futro szo­
py za 20 rs- Krnk^Przedm, 2, m, 7. 1457

SiSeble za bezcen! Garnitur czarny orzocho- 
w-y, lustra, rozmaito inne meble, szafy, 

kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Chmielna JMś 37, m. 30, prZy rogu. Mar­
szałkowskiej. 1821

cole za bezcen! Garnitur czarny, orzechu- 
In wy , lustra, rozmaite inne meble, szafy, ^ro- 
dens. stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, ą. 
ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4, 666

NI asło solone lit. doskonałe, wyborowe. Mo­
kotowska 51, m. 14. 1171

Meble nowe rozmaite trwałej roboty, tanio 
sprzedaje Maków, Solna 9. 1424

KCeble z całego apartamentu, składającego 
ITlsię z 7-iu pokojów, z powodu wyjazdu po­
zostawiono do sprzedania w całości lub w czę­
ści. Trębacka Xa 4, mieszk. 11, od godziny 11 
do 2-ej. ______________________ 167r_____
Bf, eble salonowe, garnitury czarne, orzecho- 
mwe, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, ko­
mody, otomana. Mokotowska 59, przy Placu 
św. Aleksandra, stróż wskażo. 77r
h: aszyna ręczna Singera nowa, rs. 35. Na-

Itlewki 41, sklep zegarmistrzowski. 1629 

fi' eble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
lUgarnitury, otomany, szeslongi, szaty, kre­
densy i inno za bezcen. Świętokrzyska 16, nr. 
13, w bramie na lewo. 1843

eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, toalety, komody, łóżka, biurka i inne

po niepraktykowauie niskich cenach. Krak.- 
Przedm. 10, m. 6. 1850

Otomana, szeslong, fotel duży do sprzeda- 
nia. Krucza 13, q tapiceia. 1793

Otomana ładna 25 rs., szeslong 14, garnitur 
gabinetowy 38, Hoża A? 38, m. 22. 1837

flbrązy znakomitych tegoczcsnych malarzy
Udo sprzedania. Długa 25, m. 18. 745

Okazałe urządzenia sklepowe, fabryki sto­
larza Polzeniusza, mało używane, sprzedam 
za czwartą część wartości; zdatne dla panów 

krawców-, magazynów sukien i okryć dam­
skich, z łatwością da się przerobić na inne ce­
le, jak galanterję, magazyn kapeluszy lub dy­
strybucję. Zobaczyć można: Marszałkowska 
X 148, stróż pokaże, traktować o kupno Złota 
X 58, mieszk, 7, do 9-ej zrana. 1388
Prawdziwe koronki stare do sprzedania.—

Szpitalna X 5, mieszk. 11, 1-sze piętro, od 
11 do 3-ej. _____________ 1381

Pianino zagraniczne tanio do sprzedania.— 
Długa 35, m. 5. 1672

Potrzebne są dwa lustra restauracyjne, bi­
lard francuski i wielki szeroki szyld od 12 
do 16 lok., wszystko w dobrym stanie. Wia­

domość: Chłodna 45. _________ 190r

Pianino czarne z pięknym tonem do sprze- 
dania. Chmielna 38, ni, 7.________ 1652

pianino czarne, prawie nowe, sprzedam.— 
I Swiętokrzyzka 15, zakład fryzjerski. 1832 
Sanki petersburskie do sprzedania! Aleja 

Ujazdowska X 17, wiadomość u stangreta 
Franciszka, od 9 do 1-ej. 1560
Qobolowy kołnierz, mufka i czapeczka tanio 
Odo Bpizedariła. Saski Fldc O, Ii. Bolce­
wicz._______________________ 1559________
Sanki familijne i pojedyńcze są do sprzeda­

nia. Królewska 31. 1318
ęą do sprzedania trzy ogiery młode, wyjoż- 
Odżono pod wierzch i zdatne do zaprzęgu i do 
stada oraz para klaczy i para wałachów'. Wia­
domość: Łazienki, 3-ci szwadron ułańskiego 
pułku, od 9—12-ej, z wyjątkiem niedziel. 1666 
Suknie balowe tanio do sprzedania. Wi­

dok 9, mieszk. 4, od godz. 5 do 10-ej. 177 r

Suknia balowa różowa do sprzedania. Ulica
Wspólna 26, magazyn Jadwigi U.. 174r

Sok malinowy do sprzedania. Długa X 26, 
 mieszk. 6. 1604

Suknia jedwabna nowa, świeżego fasonu, 
wieczorowa, cena przystępna. Marszałkow­
ska 149, m. 21, od 9—12-ej i 1—3-ej. 1446

Suknie balowe mało używane do sprzedania 
w magazynie, Widok 3. 1429

Srebro stołowe używane jest do sprzedania. 
Alaiszałkowska -v Hi, mieszk. 11. 1830

Suknia lila jedwabna koronką cierne po­
kryta, niebieska, popielata, czarna aksami­
tna deseń, wełnianych kilka do sprzedania.— 

Marszałkowska 136, ni. 15, front. 1828

Szabmaszyna, warsztaty stolarskie, meble 
nowe i używano oraz różne sprzęty gospo­
darskie bardzo tanio. Wilcza 22, stolarz. 1726 

Wyjeżdżam, sprzedaję szafę, garnitur pali­
sandrowy, biurko, etażerkę, komodę, tre­

mo, łóżka oraz dziecinno krzesła wiedeńskie, 
fotel na szrubie, urządzenie szkolne, umywal­
nię, landszafty, kuchenne sprzęty, broszę z 
brylantami, lampę, portjery. Nowogrodzka 
31—15.________________________ 1849

Ważne na czasie! Wyprzedaż wyrobów rę- 
kawiczniczych L. Kunickiego, ul. Bracka

X 25, na 1-em piętrze. Kurtki i spodnie łosio­
we do polowania i konnej jazdy, chroniące od 
przeziębienia i reumatyzmu, zalecane przez 
pp. lekarzy, poduszki i prześcieradła, rękawi­
czki jelonkowe i balowe. Ceny niskie. 1683 
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 

do sprzedania całe urządzenie pralni. Ele- 
ktoralna A» 33, _____________ 1212_____

Knteresa hnndl. i mająt.
Rp.tcka normalna na prowincji do sprzeda- 

Wiadomość w składzie aptecznym Bier­
nacki et Jacobson, Senatorska 32. 1143

Cukiernia w Łomży jest do odstąpienia każ­
dego czasu. ^Wiadomość na miejscu., u Mie­
rzejewskiego.__________ 1176

Do wypożyczenia rs. 1,500 na pierwszy 
numer domu. Wiadomość u właścicielu. Pi­

wna 23. 1836_____ I
nystrybucja z towarem piśmiennym, w do- ! 
Ubrem miejscu, jest zaraz tanio do sprzeda- ; 
nia z powodu wyjazdu. Ulica Marszałków- I 
ska 98. 1845

Dom z obszernym placem i ogrodem, przy 
pryncypalnej ulicy, trwale zbudowany, na 
dogodnych warunkach do sprzedania. Oferty ' 

w- kantorze Kurjera Warsz. pod „100,000”. 1434 
Dla 16,000 rs. bez pośrednictwa poszukuję 

bardzo_ dobrej hypoteki na domu w War­
szawie. Żądam 6%%. Oferty z opisem hypo­
teki proszę składać w kantorze Kurjera War­
szawskiego dla Etuesta L. 1678
Interes poważny przynoszący netto około 50% 

od wio. onego kapitału, nadający się dla dwóch 
lub trzech młodych kupców lub techników-, do 
odstąpienia. Kapital potrzebny około 50,000 
rs. Oferty uprasza się składać pod lit. Ż. A. 85 
wKurjerze. 1369

Kawiarnia jost do odstąpienia zaraz. Biwna
M 14.________________ ‘_______ 175r

Magie angielskie w dobrym stanic do sprze- 
IHdania w Markach. 1331
Rf agle sprzedam tanio. Nowy-Świat M 28, 
Iłtod godz. 5 do 7-ej. Wiadomość na miej­
scu. 1425
115 agle do sprzedania. Ulica Elektoralna 
HIX 19.____________________1829________
Magli angielskich dwa, w dobrym stanie, 
mjest do sprzedania za przystępną cenę, z 
wyrobioną klijentelą. Wiadomość: Nowy- 
Świat 4._______________________ 1583_____
at a pierwszy numer hypoteki bez Towa- 
Hrzystwa potrzeba jest 3,000 lub 4,000 rs. 
Mąjątek wartości 18,000 rs., asekuracja budo­
wli wynosi 8,450 rs., bez pośrednictwa osób 1 
trzecich. Oferty- proszę składać w administra­
cji Kurjera Warsz. pod lit. A. F. 1<>48 l ---- - __________________________________  
Potrzebna suma 1,000 rs. na hypotekę, na '■ 

mały procent. Wiadomość w kiosku na uli- | 
cy Kaimelickiej.______  1125
Flac wydzierżawię tanio, ul. Dobra. Wiado-

mośe: Nowy-Świat 53, sklep niciarski. 558 !

Poszukuję kupna domu na dogodnych wa­
runkach. Oferty z wyszczególnieniem pod 
„10,000” w kantorze Kurjera._________ 350

Rubli 3,000—5,0<J0 potrzebne jest na 1-szy 
numer hypoteki na 10%. Oferty składać „ 1. ...I-. —-----------—-ET

dla K. K.______________________ 1269
F klepik do wynajęcia na dogodnych warun- 
Okach. Ul. Pawia AS 75. 1552

cklep mydlarsko - dystrybucyjny jest do 
C sprzedania z powodu interesów familijnych. 
Ul. Zielna X 17. 1514
Oklep spożywcz.y do sprzedania. Jerozolim-
Oska 31. ____________________1745_____

Sklepik do sprzedania za przystępną cenę.— 
_U1. Pańska AS 17. 1846

Oklep dystrybucyjno-spożywczy- do sprzeda- 
Onia, egzystujący od lat dziesięciu. Ulica 
Rybaki X 3. 705

Skład węgla tanio z wyrobionemi gospoda­
mi zaraz do sprzedania. Solna X 18, wiado­
mość u właściciela domu. 171r

Trzy tysiące rubli, własnością ociemniałego 
będące, opiekun może oddać na długi ter­
min, na hypotekę pewną, nie inaczej jak z 0- 

płatą regularną procentów rs. 18 miesięcznie. 
Wiadomość: Śliska X 12, mieszk. A! 2. 1459

ądana jest pożyczka rs. 150, procent z gó- 
Łry 12 od sta, spłata miesięczna 10 rs. Ofer- 
ty: Kurjer Warsz. „N. Pożyczka,”______ 1590
Za pożyczenie 600 rs. pod gwarancją, może 

mieć w procencie osoba przyzwoita całe u- 
trzymanie przy zacnej rodzinie. Oferty w Kur- 
jerze dla A. B. 600. 1763

1 <> I* a i e.

Adres. Żórawia 23, m. 2, do wynajęcia pokój 
umeblowany; (z kominkiem), 1-szo piętro, 
elegancjtie wejście. 1081

Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. — Za­

łatwia’ przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli.__________________________ ^8r
Do wynajęcia każdego czasu dwa lub jeden 

pokój, z osobnem wejściem, z meblami, 0- 
pałem i usługą. Plac św. Aleksandra X 10, 
mieszkania 7._____________ ______1600
Do wynajęcia pokój z meblami, usługą, o- 

palom. Niecała 12, m. 30, 1691___
Od 1-go kwietnia lub zaraz, pizy ulicy To­

piel X 8, wprost Oboźnej, różne lokale, z 
widokiem na ogród hr. Uruskich, jako też su­
tereny obszerne o sześciu oknach, suche, na 
piekarnię lub warsztat, stajnie> wozownie dla 
dorożkarzy lub na sprzedaż owsa i sieczki, 
proszę zgłosić się do właściciela domu. 1636 

Pokoik lub pomieszczenie dla inielif entnej 
panienki, z utrzymaniem lub bez. Święto- 
krzyzka 9, m. 12. 1685

pokój odnajmę mężczyźnie lub kobiecie, ca- 
iłodzienne utrzymanie, fortepian, 25 rs. mie- 
siecznie. Swiętokrzyzka 19—19. 1844

nokój porządnie umeblowany, samowar, U* 
ishiga. Zielna 23, m. 7.1497

Ftancja dla Panienek inteligentnych rodzi- 
Oeów, Marszałkowska 60, mieszk. 2, opieka 
troskliwa. 1389

Akuszerka A. M. przyjmuje na słabość, » 
umieszczeniem d/iecka. Ulica Elektoralni 
M 20. 1707

B Chmielewski krawiec, Niecała N 10, 
.lewa oficyna, mieszkania Ai 3. W pry w a- 
tnem mieszkaniu więc tanio, oraz chemiczne 

pranie, wywabianie plam i wszelaie prze­
róbki. 749

R \ W nocy z wartku na piątek 16 stycznia 
H/zpu n-. ■ Glares szagrynowy czarny,
wewnątrz brązu y, z papierami i gotówką w 
ilości czterystu kilkudziesięciu rubli. Łaska­
wy znalazca rn-hce odniećć takowy na Wło­
dzimierską A; 10, do Władysława Chlndziń- 
skiego za wyn g odzeniem całej gotówki, 
zwróciwszy papery znajdujące się we­
wnątrz  1786

R\ Półgęski, oraz masło z gub. zachodniej, 
B/znane :■ ,wej dobroci, otrzymał bandę) 
Bieleckiag , /.: Ina 1, Warszawa. 1570

i < niesienia rozmaite,
A \ Pasmanteryjno - szmnklerskie wyroby 
R/i kamieniami na karnawał sprzedaję. 
■A’ ' . ' na suknie odrabiam. Bracka 12,
1 PK‘tro- _____________ 655
£ tu <erka M. D. przyjmuje osoby spodzie- 
Rw ; .■■o c|> słabości w każdym czasie. Ulica 
Swiętojerska A? 22. logs

Akuszerka b. starsza ii tytutu położniczego 
przyjmuje pan . sj ziewające się słabości 
bez legitymacji, słabos-, umieszczenie dziecka 

15 rs., radzi w zakresie swej specjalności. Złota 
16, mieszkania 4._______ 1228
• \ Wachlarze w wielkiein urozmaiceniu 
R/gatunków- i kolorów, najtaniej poleca A. 
Chojnacki, Marszałkowska, róg Chmielnej. 171#

^ękaw>czki balowe, wizytowe: dam- 
14/skio i męzkie wyborowe, poleca A. Choj­
nacką,Marszałkowska, róg Chmielnej. 1719 
rjiuro pisania próśb i porad- ■ t-nej w 
ukwestjach serwitutowych ' rodzka 
A» 17, m. 31.

Czwwziisslrii«* 'KTsvwr*-' - * ■>**« weTTc
wybór najświeższych książek i pis- UJ.

Chmielna 34. 96r

Dowód zastawowy X 18976 filji I-ej Leszno 
warsz akc. tow. pożycz, zaginął. Wiadomość: 
Goldman, Nowolipki 29,_________ 1776_____

dziewczynka lat 4, sierota, blądyna, do od- 
Lfdania na wychowanie lub własne. Bednar* ' 
ska X 19 mieszkania 10._________ 1708

Grywam wieczorki po rs. 3 15. Zakroczym­
ska X 3, m. 9. 1660

Karbowanie, plisowanie koronek i falban 
wykonywa się szybko i starannie. Senator­
ska 19, m. 7. 960

l/arbowanie wolantów, plisowanie. Niecała 
h12. A. Brochocki „Manufaktura krajowa,’ 
(dawniej Senatorska 19). 1437 .
gfagazyn mód, Zielna X 15, przyjmuje do 
lf.‘ roboty najelegantsze suknie i okrycia, wy­
rabia gustem paryzkitn, robota szybka, bo 24 
godzin, ceny nizkie; w tymże magazynie goto* 
we stiknie do sprzedania, róg Zielnej i Sien­
nej, Zielna, parter Ai 15. 1488

IPassażystka A. Niewiarowska przyjmuje 
hi od 4—7. Senatorska 22, 12. 1414

Mamka ze świeżym pokarmem. Ulica Le- 
szczyńska X 14, 111. 14._______ 1654

Obiady prywatne miesięcznie, cena przy­
stępna. Daniłowiczowsku X 8, mieszka- 
nia 23._________ _______________ 1827

Odmrożenie goi niezawodnie maść z aptek 
,F. Dziechcińskiego, Krakowskie-Przedmie 
ście Aś 59, w Warszawie. 5r

Doszukuje się dziecka do piersi. Nowolipie 
rx 42, m, 8.___________________ 1835

Suknie wieczorowo, okrycia, przyjmuje się 
do roboty po niskiej cenie. Nowootworzona 
pracownia Marji Bończa, Nowogrodzka X 29, 

mieszkania 10. ____________1795

Skład papieru i galanterji T. Kozłowskiego 
przeniesiony został z Brackiej na Wierzbo 
wą X 8, gmach teatru, wprost Niecałej. 1331 

Trzy koetjumy damskie do wynajęcia tanio 
Widok 3, w magazynie, 1430 
anio!-Pianista przyjmuje zamówienia u 
wieczory. Aleksandrja 20. Czarnecki. 116 

IfiJyżymaczki specjalne naprawia najtanie 
V<iz gwarancją roczną parowa fabryka obsa 
dek do piór stalowych „Copernicus", z oddzia 
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiej 
galanterji metalowoj., Ogrodowa 46. 1561

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JtosBo.ieno IJensypoio Bapniaua 7 (19) Hnaapa 1891 n
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług)-


